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Młodzież prawnicza.
W roku zeszłym wniaśnmo w pa r l am encie  

pro jek t  ri lormy s ta nu  iidwokimkiC-go, na jw y b i ­
tnie jszym zaś punkt.-m w projekcie r t ntiy jest 
obowiązkowa d w u l e t n i a  p r a k t y k a  oądou t, 
k tórą  ma od b y ć  k a ż dy  k a n d y d a t  A d w o k a t u ry  u a 
p o c z ą t k u  e w e j  p r a k t y k i  o ś m i o l e t n i e j .

D oty chczasow a u s t . w a  ogran i cza ła  praktykę  
k a n d y d a ta  adwoka tury  na  lat  7, % k tórych  rok 
je d e n  przeznaczono na  tak  zw aną  prak ty kę  s ą ­
dową.

Jak ież  są p o w o iy  projektu,  czy rzeczywiście  
s łuszne i zasługujące  n a  uwzględniania?  W n io ­
skodawca  obawia się zapewne przepe łn ien ia  i 
za razom w ym aga  lepszego ol zna jon. ienia  cię z to­
k iem pos tępowania  sądoweg o— przedłuża jąc zaś 
l a ta  prak tyki  cnce za radz ić  i j e d n e m u  i d r u g i e ­
mu. Powód pie rwszy odpada ,  skoro  aię s w a t y ,  i e  
o przepe łn ien iu  s ta u u  adwokackiego w G a l i c j i  
n a w e t  mowy być  n i t  może, d rugi  zaś powód 
m o i e  w błąd wprowadzać  tylko nieobezn&nego z 
tym przedmiotem.

Ktokolwiek  t j lk o  ową prak ty kę  sądową o d ­
bywał ,  wie dobrze o tern, i e  rok j e d e n  n aw e t  
n i  nad to  j e s t  wys ta rcza jącym dla przyszłego »- 
dwokata ,  na we t  mniej niż ś rodniemi  obda rzonego  
zdolnościami .  S tokroć  więcej na bywa  się ru tyny,  
bawiąc  u dobrego adwokata ,  aniżeli  pisząc pro­
tokoły w sądzie,  do k tórej to czynnośc i lada dyur-  
ni sta,  nuwol bez większych s tudjów prawniczych ,  
doskonale  się nadaje.

Pojmujemy bardzo  dobrze,  i e  przez u c h w a ­
lenie tej usluwy rząd p r o k u r u u  sobie t y s i ą c e  
b e z p ł a t n y c h  p r a k t y k a n t ó w  zamias t  na 
rok, n a  lat  dwa,  że adwokaci  j u t  is tniejący za ­
dowolonymi być mudzą, iz od konkurencj i  kiedyś 
będą  wolnymi , ale cóz zrobić z tymi,  k tórzy o- 
Uarą p a d a j ą ?  A dwoka tur a  była do tychczas o s ta ­
tn ią  uuinczką dla ubogiej ,  zdolnej młodz ieży do 
osiągnięc ia  jakiego takiego s t anow isk a  w społe­
czeństwie ,  dziś zam ykają  przed  nią i tę fur tkę!

Ja k a ż  te raz pozos ta je  dróg*  dla Ugo,  kto 
przez la t  IB uczył  bią, p racował  aż do nadmia ru ,  
oczekując lepszej doli, a tu u kresu już  prawie 
życzeń widzi  j e  zn iweczone.  Dwa la ta  przeżyć,  
n ie  mniąc ka w a łk a  ch leba  wziąć do ust,  to nie 
la d a  zaga dk a ,  p ragnę l ibyśmy tylko, by sa m wnio­
skod awca  i rząd  ojcowski raczyli  j ą  n am  roz­
wiązać.  Młodzieży zamożnej  u s ta wa  ta  nie do­
tkn ie .  Kto się możn u t rz ym ać  pod względem ms-  
te r ja luym ,  temu oboję tną  j e s t  rzeczą,  czy p r a c o ­
wać  b idz ie  w biurze adwokatu,  czy też w s ą ­
dzie.

Uchwalen ie  podobnej drakońskiej  ustawy wy­
wołać  może tylko na jsmu tn ie j sze  skutki ,  od b ie ­
rze  o s ta tn i ą  na dz i r ję  dobicia się p r acą  w ła sn ą  
jak iegokolwiek  s tanowiska .

Spra wę tę gorąco polecamy posłom naszym,  
doskonal i  zo s tosunkami  młodzieży obzna j»mio 
nym,  ufni, t e  albo się po s ta ra ją  o usunięcie  
wniosku z porządku dz iennego,  . I to  przeciw 
n i e m u  będą  głosuwać.

LJimlerbank i nafta galicyjska.
Czytamy w N. lieformie. .Zakłady finanso­

we zwykły robić inter-sa , gdziekolwiek i jakie 
kolwiek się nadarzą. Póki interes nie wchodzi w 
kolizję s  kodeksem i ze zwykłą kupiecką rzete l­

nością,  pól y banki stosują do uiego m a k s y m ę : 
non olrt, nie cuchnie.

Bywają  jednak i u t e r i s a ,  któro ani  z kode­
ksem aui z rze telnośc ią kupiecką w sprzecznośc i 
nie są,  ule są w sprzeczności  z dobrem kraju,  
/ . a to, i e  bank  robi in te res  taki ,  nie. można  go 
p r a w u i j  do żadnej  poc iągać o d pow ie dz ia ln ośc i ; 
toż nie pozostaje w tak im raz ie  nic innego,  j a k  
ch łos ta  mora lna ,  j ak  odwrócenie się sp oł eczeń ­
s t w a  od zak ładu ,  k u r y  krajowi szkodzi ,  o tocze­
nie ludzi,  którzy n im kierują,  za s łużoną  próżnią 
i n ieufnośc ią ,  usunięcie ich ze s tanowisk  publ i ­
cznego zaufan.a ,  jeżel i  j a k ie  p ias tu ją.  Inne go  
ś rodka  obrony społeczeńs two nie ma, zwłaszcza  
będące w tem,  co nasze  położeniu.

W iedeń sk i  ba nk  kra jów koronnych  (Liiuder- 
bnnk)  już po raz  drugi  wchodzi  w wielkie i n t e ­
resu,  ze szk odą  kraju połąozone.  Po raz p i e r w ­
szy,  kiedy za w ar ł  spółkę  s  g en e ra ln em  p r z e d ­
s ięb iorstwem budotcy kolei podkarpackiej ,  br. 
Sc hw arz em .  Sp ra w a  zoy t  zn ana ,  zby t  częs to o- 
m .wiana,  ażeby się o nie) j e szcze  raz  rozpisy­
wać t rzeba.  Wys ta rczy  przypomnieć ,  i e  kraj  c a ­
ły życzył  sobie r oz dan ia  r o l ^ l  los»»u,  nie w ge j  
n . r f t lne  przedsięb iors two,  * u t  iye*. n i e  to wyra ­
zi ła uc hw ała  Se jmu we Lwowie  i Kola w W>e- 
duiu,  a mimo to hr .  Wodzicki  j a k o  g u b e r n a t o r  
Li i ade rb anku  przyłoży/  rękę do za ł a tw ien ia  tej 
sprawy wbrew in te resom krajn.  Wiadomo dulej ,  
co sie s ta ło  z uwzględnien iem krajowców ja k o  
przeds ięb iorców i t e e n n u ó w  przy budowie,  w i a ­
domo, jak dla oszczędności  nia bkarbu pańs twa,  
ale przeds ięb iors twa  zmieniono t rasę i  n a jw ię k­
szą szkodą  dla kolei, v ięe dla pańs twa  a p o ś r e ­
dnio i dla kraju.  To wszystko  było w in te res ie  
ban ii o, było j e d u a k  przec iwne in te resom kia ju .  
O d e m o r a lu a c y ju e j  akcji,  j a k ą  p izy  tej spoeo- 
bnoś- i  bank rozwiną ł  —  pisało się tyle, że po­
przes ta jemy n a  tej ogólnikowej  o niej  wzmiance .

Ale obecnie d o c h o d u  do wiadoiuuści  p u b l i ­
cznej  fakt  drugi ,  może jaszcze  bardziej  rażący.  
Wiadomo,  ża na jn iebezpiecznie j szym w s p ó łz a w o ­
dnik iem krajowego przemysłu  naf towego j e s t  
kaukazka .  Otóż U-go współzawodnika ,  który dąży 
wszelkimi ś rodkami  do w ypa rc ia  nasze j  naf ty  z 
t a r g ó w  AUstrjackieh, a za tem do ruiny naftowego 
przemysłu  gal icyjskiego —  tego prawdziwego e- 
konomic /n*go wroga kraju zas il i ł  L i i nd e ib ank  
swoimi mil ionami ,  wszedł  bowiem w spółkę z 
braćmi Nobel w Haku,  największymi  na  K a u ­
kaz ie  producentami .

Niech więc kraj  wie, iż in te r esa  banku te ­
go, i n t e m s a  całej  g ro mad y Polaków,  którzy się 
koło niego skupili ,  interesa g u b e r n a t o r a  Lud wika  
hr.  Wodziekiego i owych kilku posłów, którzy z 
L a u d e r b a n k i e m  tak ściśle są związani ,  są s p r z e ­
czne  z i u te r e s tm i  krajul  Niech wie, i e  k iedj  do­
brobyt  Galicji  w znacznej  części założy od tego, 
aby nasz  przemysł  naftowy ulbo wyższym cłem 
opiekuńczym albo zn iżen iem podatku  konaumeyj-  
nego ochronić  od skutków konkurenc ji  k au saz-  
k i ej , to in te rea  L a n d e rb a n k u  i tych co z n im 
związani ,  j e s t  t emu wręcz przec iwny.  Niech kraj 
wie, że kiedy nasze  koleje żelazne  t a r j f ą  różni ­
czkową zada ją  naszemu n..i owemu przemysłowi  
ciężkie razy— ażeby protegować  t r a n s p o r t  nafty 
kaukazkmj ,  to L a u d e r b a n k  i całe  przy n im grono 
Polaków odnosi  korzyści  ze szkody,  k rajowi  wy 
rządzonej.

Musimy się powst rzymywać,  ażeby nie użyć 
wyrażeń ,  k tóre je dy ni e  są w s i an ie  s c h a r a k t e r y ­
zować to należyc ie.  Po p rz es ta je m y  n a  sam ych

faulach .  P rzypom ina my  jeszcze, ile s t ronnic two 
L a n d e rb a n k u  e z j n i ł c  k rajowi  obie tn ic  i różowych 
nadziej ,  gdy  zak ład  ten powstawał .  P rz y p o m i­
namy,  że i p a ń s t w u  miało przez bant:  ekonomi­
czne s tać się zbawienie .  I )z iś- - -bank ten,  k tóry  
mógł  z wie lk im pożytk iem dla kra ju i p a ń s t w a  
nasz p r zem y s ł  naftowy swym k ap i ta łe m  zasil ić,  
czyni  to nie d l t  k rajowego,  ale dla k o n k u re n ­
cy jnego  p izemyału ,  u t ru d n ia  krajowi rozwój jego  
ekonomiczny,  o s łab ia  siłę poda tko wą  pańs twa.

P o w t a r z a m y :  na  pos tępowanie  takie j e s t  j e ­
den  tylko s ę d z i a —opinie. publ iczna ,  j e d n a  tylko 
kara ,  odsunięc ia  się społe czeńs tw a od zak ładu ,  
który mu szkodzi,  odjęcia zaufan ia  ludziom, k t ó ­
rzy n a  czele jogo stoją,  j eżel i  ludzie ci p ia s tu ją  
godności  z publ icznego  zaufan ia  poebodzące.  Ci 
panowie  nie zna ją  k r a jn — toż kraj znać  ich nia 
powinien .  E m ig r a c ja  wiedeńska  dz ia ła n a  szkodę  
k ra ju — nieenże  j ą  ze s t rony  kraju spo tka  za s łu ­
żo na  o d p ł a t a - .

Nauczyciele szkól wyższych
w  K rakow ie ,

W ubieg łą  n iedziele odbyło się w a ln e  zgro­
ma dzen ie  członków Tow arz ys t w a  nauczyciel i  
szkół  wyższych  Koła krakowskiego.  Było ono 
tnniej l iczne,  niż się spodziewać  należa ło .  N a  
9 i  członków miejscowych przybyło  tyilio ł 4

Ponieważ  z Nowym rokiem rozpoczął  się n o ­
wy rok adminis t r acy jny ,  p r ze to  przewodniczący  
profesor Dobrzyński  zaga i ł  posiedzenie r zu t em  
oka  na  kró tką  zesz łoroczną  działalność Koła ,  z a ­
znaczają®, ż« nie  wiele s tosunkowo zrobiono,  bo 
i czasu  było nie wiele,  ale wszystkie spraw y są 
n a  jak  na jlepszej  d rodze  i j e s t  nadzieja,  i e  % 
władzami  szkolni  mi będzie można  wejść  w b l iż ­
szy s to su ne k  i porozumienie .  Życzyć  by sobie 
też należnło,  aby i osoby poza gr on em  nau czy­
cieli s tojące  chę tn ie  przystępowały do T o w a ­
rzys twa ,  aby się o życiu szkolnem u ź ródła  po­
informować.

Z porządku dz iennego miał prof. G e r m a n  
czytać  . o  s to su nk u  domu rodzicielskiego do szk o ­
ły ale na  wniosek profesora Sied leckiego  po­
s tawiono  ten  p u n k t  aż n a  os ta tku ,  aby inne wa- 
żuiejsze spraw y pokończyć.  Zdaw a ł  tedy sprawę 
prof. Swierz  ze s ta nu  kasy.  P odł ug  o b ra c h u n k u  
kapi ta ł  Koła z wkładek  c«łonkow wynosi  złr .  
163 ct.  80, z którego  podług  r e gu la m in u  Koło 
tu te j sze  obowiązane by było za rok ubiegły o p ł a ­
cić do cen t ra lne j  kasy T ow arzys twa do Lwow a 
czwar ta  część.  Ponieważ  atoli  c en t ra lny  za rząd  
za rok ubieg ły  wydał  w miejsce czasopisma 
.W s k a z ó w k i  do nauki  języka  polskiego",  w t a ­
kim razie obowiązane  j e s t  K«do tutejszo (zda ­
niem profesora Świerża)  do */; swych dochodów 
oddać do Lwowa.  Przec iwko temu wystąpil i  dr.  
Molin i dr .  Cyfrowicz,  ale po przemówiuc iu pr. 
G a r m a n a ,  Sokołowskiego i dr.  B. Lewickiego i 
po zarządzeniu  g łosowanie,  pos tanowiono p r z e ­
s łać  do Lwowa 125 zł. 25 ct.

Nas tępni e  re fe rował  dr .  Te te lenz  o sprawie  
u tworzenia w Krakowie  pomocniczego dla . M u ­
zeum* komi te tu redakcyjnego ,  k tóryby  miał  za 
zadanie  pośredniczyć przesy łan iu  do redakc j i  
rozpraw i spr aw ozdań  członków tutej szego  Koła,  
lub s ta rać  się o sp rawo zd an ia  z dzieł  u ko m pe ­
ten tnych .  Dyskus ja  j a k a  się n . d  tym referatem 
wywiąza ła  po lega ła  tylko a a  n ieporozumieniu ,  pe
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do kł bdnem wyt łuma czen iu  rzeczy ,  p r zes tawieniu  
j e j  eela i zakresu  dz ia łan ia ,  zgrom adzenie  u c h w a ­
liło potrz>bę takiego komi te tu ,  k tóryby  się s k ł a ­
d a ł  z t rzech  cz łonków (z filologa, h i s to ry ka  i 
p r zyr ca ni ka)  i który samo zg ro m adzeni e  mn w7 
brać .

Po przyjęciu n a s tę pn ie  wniosku  przewodn i ­
czącego ,  aby n a  przyszłość zg romadzać  się w 
gu d z m a c h  wieczornych i to w sobotę lob piętek,
J rzys ięp iono do wyborów wydziału,  n .  pods tawie  

tóryi h wy brano  w całości  do tychczasowych 
członków.  Na  tem zg rom adzenie  zamknię to,  p rze­
kazu ląc odczyt  profesora G e r m a u a  n a s t ę p n e m u  
ze b ran ia .

Chajdery w  Królestwie.
Warszawa 17 styczniu.  Po dobni e  j a k  u wiis 

w  G *i ic j : sp r aw a  reformy nźkój wyznaniow ych 
ludnośc i  : t i rozakonuej ,  w kra jach  polskich c a r ­
s t w a  rosyjskiego  ag i tował* się już  uddu wn a i
{•odejmowały j ą  l iczne komisje lokalne,  podnosi-  
y władze  rządowe i prawodawcze . . .

W os ta tn ich  np. czasach  szczegółową rewi­
z ją  e łu .d b ró w  miejscowych za jmowały  się wła ­
dze poli*yjnu lekarsk ie  P łocka  i P io t rkowa,  na  
po ds t aw ie  zaś materja łów,  jakich dos ta rczy ła  re ­
wiz ja w Płocka,  opracowano n a w e t  obszerne  
sp rawoz da n ia  —  jedno dra  Eh r t ic ha ,  d rugie  n a ­
uczyc ie la  g imnazjum p. Papierny  — o s tunie  o 
becnym mie jscowych szkół  żydowskich,  ich wa- 
d a i h  i sposobach naprawy.

Wszys tk ie  ie głosy eksp er tów  prowadzą  do 
je d i t r go  i t Ł,go samego wniosku,  że szkoły e le ­
m e n t a r n e  p r y w i t n e  dla ludności  s t u rozakonnej  
n ie  odpowiada ją  swojemu celowi, że pod wzglę­
dem  urządzeń  sa n i t a rn y ch  uie wy t rz ym ują  n a j ­
mnie j sze j  krytyki ,  pod względem zaś w y c a o e a -  
wezym s tanowią gwał t owny pro tes t  wobec wymu 
g a ń  nowoczesne j  pedagogiki ,  s łowem,  ż> / “ .szkół 
tych  wychodzi  młode pokolenie fizycznie, mo ra l ­
n ie  i umysłowo zmęczone,  wykolei one z dróg,  
po jak ich  rozwija Mę naprzód współczesne życie 
społecz ństwa . Opm ję  tuką podzielają nibtylko le- 
korze,  do komisji  j iowofywani,  ale i sarn* przed-  
» t l  wiciele ludności  s ta rozakonnej ,  w f ewi t J aW  
udzia ł  biorą,  y i nlizej ze sp raw ą  szkolną  o b e ­
znani .

Lecz  inicjatyw i i zabi"gi  władz  loka lnych  
nie doprowadziły do p ' -żąd«nyeh rezu l ta tów i 
cha jde ry  Króles twa  zna jdują  się dziś w t i k i m 
s tan ie ,  w jak im  były przed stu laty z górą.  Dla  
póruszeuia  wir. '  s/ r«wy i peliu r c ia  jej  na  włu- 
S?iw« tory po trzeoa  u te rweucj i  wyższych władz  
rządowych,  którphy d la  c a ł e g o  krai n zarządzi ły

jednakowe środki  reformy.  Wobec  tego n i e z m i e r ­
ni? ważną  j e  it rznezą pcznać  z a p a t r y w a n i e  w y ż ­
szych  sfer  admin is t racy jny ch  n a  sp rawę re formy 
szkół  wyznan iowych ludności  s ta rozakon nej  i 
zbadać  koleje,  j ak ie  s p ra w a  ta  w tychże s fe rach  
już  przechodziła.

Otoż  w materi i  powyższej  od k o re s p o n d e n ta  
naszego  z P e t e r s b u r g a  o t rzymujemy nas tępujące ,  z 
poważnego ź ród ła  czerpane  informacje.

K w es t ją  szkół  żydowskich za jmują  się od lat  
kilko zarówno m in is t - r ja m  odw aty,  j a k  mini 
s t e r ju m  spraw w ew nę t r znych  ■ komi te t  min is trów.  
Nojsi luiej  zaś zaagi towała  się ona  w r. 1881 ym, 
z powoda  relacj i ,  jaką w rocznem spr aw ozdań .u  
swojem złożył  podówczas g u b e r n a t o r  lubelski ,  a 
k tóra  zwróci ła na  siebie uwagę monarszą .

G u b e r n a t o r  lubelski,  między innymi ,  s tawia ł  
wniosek,  iż do p ryw a tn yc h  szkół In lnośc i  staro- 
zakonnej  powinny być zastosowań* przepisy,  o- 
bowiązujące wszystkie w ogóle szkoły pr yw atn e  
w Króles twie Polskiem.  Wniosek  ten uzyska ł  
wkró tce na jwyższą  sankcję.

Jakkolwiek  zdawało się, że po takiem po­
s tawieniu  kwestj i ,  reforma skół  j e s t  r w c z ą  zu 
decydowaną ,  s ta ło  się jed nak  inaczej ,  i projekt  
w ła d z  lubelsk ich zna jdnje  się dotąd w odwłoce.  
Nie  pozos ta ł  on jednak  bez odgło>u u s fe rach 
rządowych,  p r zec iwn 'c  znakomicie  rozszerzony  i 
uogólniony,  zos t a ł  użyty za punkt  wyjścia do 
d»Kzt?j pracy  ustawodawczej .

Przedowszys tk iem n i i r m to r jum  oświaty u z n a ­
ło, iż wniosek gnlo-m utom lube lskiego w p r z e d ­
miocie szkół  p rywatny ,  U żyd o wsie ich, pozostaje 
w ści słym związku z pro jek tem rninis ter jom o r ­
ganizacj i  w cesars twie  n u la m e d o w  tj. nauczyciel i ,  
t rudniących  sic w yk ła d -m  rcligji i przepisów r y ­
tuału,  t a  umówioną opłatą,  tak w ta lm ud  torach  
i cha da rymach,  juk i W domach prywatn ych .  
Sku tk iem zaś tego n b p u t r z o m g o  związku mmi  
s te r jum uważało,  iż dopóki spraw;,  inelam-olów 
w cesars twie  uie będzie ostr.t c /n ie  r zst rzygnię-  
tą,  nie byłoby ua czasie prz-ds ięórać  rewizji 
przepisów o prywa tny ch  zk-ł t  ch żydowskich w 
Króles twie  Polskiem.

Kwest ia  więc z loka l ic j  zrobił* się ogólno- 
pef i s twową;  lo^y cln dpjów w Król . -dwie postu 
wionę zostały w z a h i n o ś c i  od losow pro jektu 
organizac ji  melmnodów w cesars twie.  .

Os ta tn i  projekt  mim t e r m m  oświaty dwu 
krotnie  składa ło  do decyzji  radzie pańs twa .  Za 
drugim zaś razem rud . pańs tw a ,  w połączonych 
d e p a r t a m e u ta c h  praw i e k o n o m i i  państwowe*,  n n  
posii iztmiu d n i a  26  go pa źdz ie rniku 1878 roku 
uchwali ła ,  aż.-by projekt  miimt.-r juui  o ś w i a t y  
oddany  zos ta ł  do ojunji spec ja lne j  koiumjj. u t w o  
rzonej  w m in i s t - r ju m  spraw w ^ A t t r ś n r . - h  dla

wygo towania  p lanu urządzenia  bytu ludności  s t a '  
rc zako nn e j  w Roaji i dopiero wraz z opinją  
komisj i  ponownie  był  złożony radzie  pańs tw a .

Żą d a n iu  powyższemu stało się zadość,  r r c -  
j«k t  został  roz t rząśn ię ty  w komisji  m in i s t e r jum  
sp raw  wewnę t r znych ,  minis te r jum zaś oświaty,  
p rzed os ta tecznem z łożeniem go radz ie  pańs twa ,  
zasiąguę ło  jeszcze  opinji  kuratorów okręgów 
naukowyc h tych  miejscowości ,  w k tórych ludność 
żydowska  koizya ta  z p ra w s ta łego  osiedlenia.

Pro jek t  j e d n a k  me la medo w w cesars twie  i 
związany z nim projekt  reformy chujdorćw w  
Króles twie,  zan im weszły n a  porządek dz ien ny  
rady  pańs tw a,  z kolei mus iały dos tać się pod 
obrady  nowej kona sji, j a s a  podówczas w ła śn ie  
u twerzouą  została —  wyłącznie d> spraw  ży­
dowskich —  w minis te r jum sp ra w w ew nę t r znych ,  
mianowicie do komisii  hr. Puhlena ,  j a k  windom ) ,  
do tąd jeszcze  funkc jonującej .

Nowa komi.-.j» obję ła  cały obszar  s tosunk ów 
i zamierza  wygotować  wszechs t r onny  ope ra t  a d ­
minis t racy jny .  J a k  t r u d n ą  zaś i obszerną  mus i  
być jej praca,  p r zekonywa choćby  ta okol iczność,  
iz w c iąga  dwule tn iej  działalności  komisja zdo- 
ł  11 ugrupować  dopiero część mater jału  h i s to ry ­
cznego.  Końca  więc prędko spodziewać  się n i e ­
podobna .

Tyle z l istu naszego  ko re sp on dent a  p e t e r s ­
burski  go. Co w nim dla nas p rzeds t t w iu  na j  
większą wagę,  to wiadomość,  że w kołach r z ą ­
dowych s p ra w a  reformy cba jderów t r a k to w a n ą  
jes t ,  j ako  część ogólno państwowe;  kwestj i  u r zą ­
dzenia melamedów.  Dopóki więc ta o - t i t n i a  roz-  
w ązuną n e b ę d z i e  i pierwsza też ro z s t r z y g a .ś iś  
być nie może.

Czekamy więc na  rezu l ta t  p u c y  komi»ji rai- 
ui ter juin spraw w ewn ęt rznyc h .

wscftoduie Czerwonego morza.
Odkąd istnieje droga  wodna  od Port. Sa id  

( do Suczu koryto Morza Cz erwonego nab ra ło  n ie ­
małego znuczenm.  Pozua ły  to w os ta tn ich  c za ­
sach  morskie mocars twu europejskie,  a w pierw-  
Hzym rzędzie F r u m j a  i Włochy i d lu t -go  n iema ła  
wołka  toczy się obe.-uie o jego wybrzeża .  W o- 
s t s in ic h  czadach Fr anc ja  posiadająca tu j a k o  
prze, iwwiigę Adcnu angie lskiego  miejscowość.  
Obok urządz iła w Sd ie ic h  - Said na  krańcu po- 
łuduiowo KachodnJui półwyspu,  agonalnie n a p r z e ­
ciw wysjiy I*, r im, połoSoncj pośrodku Butt-el- 
Maudeb  ,st«cię na węgle i z mianowała  w zuitcz- 
uińiszych mie jscach wyferząznycu swoich repre-  
z n tum ów ,  między koni także w l lodojdz ie ,  m ie ­
ście j .ortowein Y.orienu, a równocześn ie  za ję ła

A L  F R E S C O .
N O W E L A

przez
O TT I r> ig.

(Ciąg dalszy.)

J a k  się ma rzecz w ł a ś c w i e  t rudno  wiedzieć,  
bo z matki  t rudno było wydobyć słowo o twoim 
o j m .  Prz ypu szc za łem  z»wsze,  i e  w sposób d z i ­
wn y  opuszczona  została przez kochanka ,  który 
n ie  wiedz ia ł  nawet ,  że je s  ona w s tan ie  b łogo­
sławionym.  Nie jest  rzeczą  n ie p ra w do podobną ,  
i ę  był on szlachc icem.  Nie wiele osób,  pa m ię t a ­
j ą c y c h  go tu ta j  powiada ją ,  że był  to „un v, ro 
s ignore" ,  choć mówią  to o każdym,  co trochę 
rozrzuca  pieniądze.  To j e s t  wszystko,  co im wia­
domo.  Gdybym wiedz iał  więcej,  a dowiedzia łbym 
się o tem choćby na  spowiedzi ,  nie w aha łb ym  ci 
wyznać ,  ale być może, iż m atka  twoja  im nie 
wierzyła,  lub kochała  swego uwodziciela zanadto  
aby go wy aawać .  Myliła się, ule j a  j e s te m  prze­
konany,  że od powrotu umysł  jej  był zaćmiony.  
O n a  ubós twia ła  cię i by łaby  może zostawiła jak ie  
wyjaśn ien ie  dla ciebie,  gdyby żyła,  kiedyś był 
s ta rszy ,  lub wiedziała,  że lak szybko umrze.  
Dz iwn e  to, że w tym domu tuk mocno z tąd od 
da lonym znalaz łeś  obraz do niej podobny,  ale 
przebaczysz  un, że w tym razie t rudno  wierzyć 
pamirc t  dziecięcia,  chociaż ta chodzi  o oblicze 
matki ,  t em więcei,  że ów typ k lasyczny twarzy 
jak i  miała  ona i ty posiadasz,  rzadki  j e s t  w n a ­
sz ym  kraju,  zwłaszcza  w mie jscach  odd alonych ,
f dz.e zachowa ła  się krew czysta od czasów 

ineasza.

L ad y  Char te rys ,  Aeoruny ,  8 ah..p, Uo hlr.  I łol lys 
w Rzymie.

Książę Kings lynu  p r . y b j ł  iu. Ja k a ż  koitetść 
dla n i r go  z t*-go ud rę czeń 1 V Powiedz  mu pan,  
że n ik t  ni? iast  w s u n i e  mię przymusić  do cz e ­
gokolwiek.  W JftUnn będę mieć l iczne t o w a r z y ­
stwo na  polowaniu na bażanty .  Przybywaj  pan.

Mr. Hnllys wJRzymie do lady Ch a r te ry s  Acoruby,  
Salop.

A więc zamierzasz  powrócić w przysz łym 
miesiącu.  Sądz i łam że w jesu ni me możesz być 
w M.lton,  bo tam s t r a sz n a  wilgoć.

L ad y  C h s r t e r j 9 Deyon do Mr, Hollys.
Wilgoć j e s t  w jesi  ni mosrej .  W tym roku 

je s i eń  j e s t  sucha .  N u  długo  będę w domu.

Mr. Hollys  do lady C ha r te rys ,  rt dcleaf,  Deyon.
Dziwactwo,  upór.. .  oto k ob ie ia l  

L a d y  C har te ry s  do Mr. Hollys.
Wcale nie g en ia ln a  uwsga .  W a r t o ż  było ui-  

szczyć  ka r tk ę  d la  takiego f raz-su .  Dlaczego nie 
mogę zapros ić mych przyjaciół  do swojego domu,  
aby w łasne  s t rze lać  bażanty ,  nie pojmnję.  Może 
byś pan  z e c h c i a ł  to wyjaśn ić  I

Mr. Hollys do lady C h a r te ry s  L  ff*rd, Hauts .
Z mojego s t anow iska  wyjaśniać  rzeczy uie 

mogę.  Da łem wskazówkę i więcej uczynić nie 
mogę.

L t d y  C h a r t e ry s  do Mr. H»łlys.
Wskazówki  i pode j rzen ia  są to rzeczy po­

krewne ,  lecz ze względn  n a  odwagę żadne  nie

zasługujw na ocenę, a p r zyznam mię, ze n igdy  
uiamuiu ochoty dmuaakować ich Jeże l i  pan chcesz  
przybyć do Milion p r e z ę .  Cieszyć mię będzie 
z. .baczyć p mu. Jeże li  przybyć nie encesz,  to daj  
pan spokój.  J . d z  przepiórki  i oszczędź tu i p.tn 
cy U tó w  mora lnych ,  pus tych  aforyzmów i rad  
ni ‘wezeRuych

Mr. Hollys do lady Char te rys ,  Opac two Monto lien 
pod Winches te r .

Je s t e ś  gn ie w na ,  ale czy umiesz być wdzię­
czna  j a k  n a l e ż y ?  Sa la  nie byłaby pomalowaną ,  
g d yby m e  ja.  Miałabyś  lak iern ika  i nigdy nie 
by łabyś  odkry ła  „suche j  j e s i e n i” . Ntrwinsgin po- 
w i e d z i t w z y  spiawozdi tn io  meteorologiczne kon­
s ta t u je  opad d m zezu  w A n g l j i  we wrześn iu  prz e­
c ię tnie  2 52 cali.

Lr-ons Renzo  do Kcceliuo Fer rar i s .
Powróciła i przywiozła z sobą wielu weso­

łego i znakomi tego  towarzys twa .  Wobec umie 
ja.-t p rzyjażną ,  lecz zdajo nil się iż jest iun o mil ­
ionów mil od niej odda lony od cz ł ru ,  gdy mię 
droczy przypuszczeui  , że mogę być synem jej  
* u j a ;  ws tyd mię przygnia ta .  Mają tu przybyć  
ks iążę ta  krwi a sala ba lowa i moje freski  po­
kry te  zos taną  na  jakiś  czas żó ł tym a t ła sem,  co 
ws t r zyma  moją pra<-ę. P r op on ow a ła  mi, aby m  
wymalował  jej por t r e t  i p o s ł a ł  w roku przy­
sz łym do sa lonu i akadeinji .  Nie mogę tego od ­
mówić. Siedzi  wiec codziennie u innie w bibljo- 
tece,  z której  zrobi liśmy pracownię.

P r t j z n a j ę ,  że kosztuje mię to wielo, bo tym­
czasem s ta ło  się d la  mnie prawie pewnotn,  że 
Sir  Alured  był  n iewiernym kochankiem mej 
matki .  P ró b o w jf c m  mówić z m ą  o nnn ,  ule o n e
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katokę Tadżu ra ,  po k iórem nas tą p i  unoicsj.. i n ­
n y c h  miejsc na  wybrzeżu Somal i ,  w yb rz iz u  po­
łudniowym zatoki  Adeńskiej .  W tem miejscu też,  
«■< p o i l e g a  wątpl iwości ,  nas tąp i  zderzenie  si'i 
F r anc j i  z Anglią.

Anglia czuje to dobrze.  Od r. 1810 za jmo­
wała  ona  coraz dalszo okolice Adenu,  obsadzi ła  
F e . i m  i wyt.pę Sokotra ,  a przez zajęci** F g  ptu 
pa n u je  ona także nad częścią pć łn oc no- am bs ki c
J ro wy brzeże  morza  Czerwonego,  podczas  gdy
franjeji w razie zwycięz twa jej  współzawodniczki  

n a  wybrzeżach  zachodnich  tego morza zosta je  
ja k o  ko m pen sa ta  cały Sera t ,  tudzież pó łnocna  
częśó nic zopotamii  i Śyrji.

W os ta tn ic h  czasach  zwróci ły w tę s t ronę
wzrok  Hwój także  W/ochy.  Prz.cd trzcina luty
założyły one  agencję  ko ns ularną  w i lod^ jdzie ,  
a  obecnie  u rząd za ją  wyprawę d > Assabu.  G ł ó ­
wne  punktu  wybrzeży ar.<b kich nad  morzem 
Czerw om Hi s t a u ą się też wkrótce,  może za lat
kilka,  nictylko g łównymi  pu nk t  mi handlowymi,
ale  tu b i e  i kością pewną u iezgedy  pomiędzy 
F ran c j ą ,  Anglią  i Włochami .  Tak  przyna jmnie j
twierdz i  dr.  K. p l a s e r ,  znakomi ty  znawca  wacho 
du i kwestj i  or jenta luej .

K R O N IK A
Z low-uzystwa prawniozego. W niedziele dnia 

18. n y c in la  b. r. o godz. 4. popołudniu odbyło 
ale walne zgromadzenie członków Tow.prawniczego  
we Lwowie. Wydział przedłożył sprawozdanie z 
ozynnoścl w r. 1884, uedU g którego Towarzyztwo 
liozyto S io  usł iikó.y. H iczuo dochody przedsta­
wiają pokaźuą sumę 14 32 złr. 56 cnt., z której 
użyto na urządzenie zebrań miesięcznych kwotę 
234 złr. 13 out., a nu zakupno książek do bi- 
Lioteki kwoto 360 z(r. ReszLa przypadła na po­
krycia bieżących wydatków admlnLtracyjuyoh. Do 
biblioteki przybyło w nblegtym roku 55 dzitł 
w 178 toinach, tak, iż ubecuio liczy oua 654  
dzieł w 1446 tomach treści niemal wyłącznie pra­
wniczej.

Oyfr/ powyższe wrkazy vralvby nu pomyślny 
ztau Towarzystwa. Wydział jednak nu wstępie 
sprawozdania ztzu-i -/.a. iż pad względem w w i e ­
trznego rozwoju rok nbległy nio był dla Towa­
rzystwu koizyatuym. Pizeriwnie daje. się spo 
żtrzngaó pewna apfttja n członków, którzy nie 
biorą w czynnościach Towarzystwa tak gorliwego 
udziału jak w r. 1882 i I8H3. W obec tycb wl.i- 
ńnle obiawów c/u ł kój Wrd/-I»l zoio eulonym r.a 
wezwać wszystkich, którym nu dibiu Towarzy­
stwa zależy, by zechcieli uie odmawiać przyszłe­

mu W ydziałowi iwe&. poparcia, lecz wtpólnie 
z nim pracowali około dalszego rozwejn Towa­
rzystwa.

Po pizyjęcin spra .rozdania do wiadomości i 
po załatwieniu kikn droboych spraw admioistra 
oyjoyek przystąpili csłuukowie do wyborów Prze­
wodniczącym obrano p. Aleksandra| Jasińskiego. 
W skład Wydziału weszli jako wydziałuwi pp. 
Bocbyński Julian, Budzynowski Leon, dr. Jano- 
wics Aleksander, dr. Krzyżanowski Svauisław, dr.

I Knus K a n i ,  Lewicki Wincenty, Lldl Karol, Mi- 
i cbel Karol, dr Strumenger Karol, dr. Tcborznickl 

Aleksander, dr. TUI Ernest. Zduński Franciszek, 
jako zastępcy zaś wydziałowych pp dr. Engel K a ­
rol, LewaudowsLi Romuald dr. Małachowski Go -
ćdm ir, dr. Stebclski Plulr, dr. Skwarczynski Jan
1 dr. Szydłowski ifeuryk.

Następnio ladca rtormoid, nawiąznjąc do n-
stępn sprawozdania, w którym Wydział uskarża
■»ię na apatję do Towarzystwa się wkradającą, 
swrótił nwagę obecnych, że w samej orgauizaejl 
Towarzystwa leży jakaś wada, która należycie mu 
się rozwiuąć nio daje. Stosnakl bowiem dzisiejsze 
nie różuią się uiczem od tych, jnkie istniały w 
czasach prawdziwego rozwoju Towarzystwa, Liczba 
ezłonków, cyfra du-.hudów, program czynności itd., 
pozostały i w tym roku niezmienione. Jeżeli więc 
członkowie przestają i-.:e troszezyć o sprawy To 
warzystwa, to a.t- wątpliwie zachodzić tu mnsi 
pewna g/ąbsza przyczyna. Mówca sądzi, że sprawę 
t« uależy dokładnie zbadać i ewentualnie wprowa­
dzić potrzebną reformę, ażeby Towarzystwo od n- 
p.dkn ucbronlć. Po ożywionej dyskusji zgromadze­
nie odsalało poruczouą przez radcą Hofmokla kwe- 
aiję do wydziału, % poleceniem, by swoje wnioski 
w tym względzie na usobuom walnem zgromadze­
n i^  przedłożył.

Losowanie sędziów przysięgłyoh. Na putliesnew 
posiedzeniu ck. Sądn krajowego karnego we L w o­
wie u a dnia 18. stycania 1885 dla I. zwyczajnej 
kadencji Sądów przysięgłych v.r r. h. /ostali uy- 
lnsowaal: Zncharjewlcz Jaljau, profesor szkoły po­
litechniczni j, Kaczkowski Emanuel właściciel re­
alności., Paulo Alojzy lakiernik, dr. Byk M-uryc.v, 
adwokat, dr. Koliscber Józef, dyrektor bankn hipot., 
An.oorski Jan naucz, szkoły poUJ. Sochacki Zyg- 

If widator fcr.ik. Tow. ubo.p., G 11 Em.mncl, 
budowniczy, Bnbinstein Jakób wl. realu., Andrn- 
szewski Kazimierz, wł. dóbr Radmicz, Kruscns ern 
Aleksitulcr, wł. dóor Szozerzea, Spożarskł Michał 
wl. rraln. Malkki Marjau dzierż, dóbr Rolki .Tauo- 
wdkib. Szeuiel.iwskl Jaljnn, not.nrjuiz, Gortz Włn- 
dv*ły.' hlscb '■ r:sj \VT»-i>-s Kac-l wl. jo^lo., dr. Lęlururn 
Albin adwokat, Mnkli-iiu Maurycy prakuty 

1 ban. kip., Gnoiń tid Alek. dsicr. dóbr. W olioaK  ma

wic  bard/.o uiewiblo o nuti. N m była nm» jedzc ie  
n u  śwleeie,  kiedy on nagle  uniur ł  wskutek  s p a ­
dnięciu /. k o n i a ;  mówiono n-j zawsze,  że był  to 
cz łowiek ekscent ryczny  i dziwuczny,  przyczcm 
dod ała ,  że kapryśuość  i ek scent ryczność  leży w 
krwi  rodu.  Ludy C a i r n w r a th  także wróc iła  i mit 
sobie ztt obowiązek siedzieć w bibl jotece przy

Sos icdzeniuch;  pa t r zą  o n 1 tu na  mnie ja k  na  
ziką bcst ję,  chcącą  pożreć Lego b a r a n k a  wraz  z 

z ło tem run em  I
P o r t r e t  będzie p iękny i w s p a n i a ł y ; t r ak t o­

w a łe m  go według  szkoły w e n e c k i e j : ma  ona  na
soLię, fcuknię ze złotego broka tu ,  z d o b n ą  s z k a r ­
ł a t e m  i t. sym a w ręku wielki wachlarz  czarny  i 
złoty pa t rząc  z uśmiechem na b o k ; u s tóp je] 
l eży  duży p ies ;  j e s t  on popielaty i ł agodzi  zu­
pe łn ie  ja s k r a w y  blask złota i szkar ła tu.  A twarz! 
W  n im  zam yka  się cała wspania łość  obrazu.  
J e s t  ona  o wiele piękniejszą,  aniżeli  ini się z d a ­
wało i wyraz jej  twarzy  zmieni ł  s i ę ; s ta ł  się 
g łębszy  i ł agodnie j szy .

W tym tygodniu  t  powodu pobytu księcia 
angie l sk ie go  z ma łżo nką  p rzerwane  zostały posie­
d zenia .  Dom cały przewrócony zos ta ł  a la  nich.  
Iżla ich zabawy czyniono zdu miewające  wysiłki ,  
ks iążę  wraz z 7 innymi  pa nami  zabili  500 bu 
żn ii tów jedn ego  dnia.  Mnie cieszy to, żo w życiu 
a wojem nigdy m c  nie zab iłem.  Z n a m  wiele in ­
n y c h  sposobów do okazauia  zręcznuści ,  jeżeli  już  
o to chodzi  komu koniecznie.

Wczorajszej  nocy w sali  balowej d a w a n a  
ba l ;  j a  na tu ra ln ie  t r zy m am  się od tego w szy s t ­
kiego zduleka,  a n aw e t  proponowałem,  i i  na  
t e n  e t a s  opuszczę zupełnie dom,  a le  ona  i s ł y ­
szeć o tem nie chc iała ,  a n a  dru gi  dz ień  po ka ­
z y w a ł a  książę tom por tret ,  za co oni mówili  mi

wieli- pochlwbsfw, które ma  byłv wcale pr ze sa ­
dą, bo wiem do'«rit‘ Ilu w a r t  jestem. J e d e n  z p 
nów z orsznku mówił  mi, że księżna  każe rni się 
malować,  n a  co odrzekłem,  że nie jes t em  po r t r e ­
c istą .  Miludy wyła ja ła  mię za to grzecznie i 
rzekła,  że w n ies tosowny cztis bywa m dumny.

—  Jeżel i  się pan podobasz,  to nie ma w 
tem urazy,  chociaż by i o ks iążę ta  w tym razie 
chodziło.

W ten sposób przeds taw ia ła  mi oua mojq 
n iewdzięczność i miału zdaje się słuszność.

Goście królewscy bawili  tu tylko 3 dui i 
bawili się doskonale .  Przed  odjazdem kazali  mię 
zawołać i mówili  do inuie łaskawie.  Większa 
część gości  opuści ła także pałac a dziś i ju t ro  
rozpoczną  się znów posiedzenia.  Obawiam się, 
że łaskawość ks ięs twa  nie podobała sic mej s t r a ­
sznej  n ieprzy jac ió łce  lady C a i r nw ra t h .  Ale co 
mi t a m  I Wkrótce  zostawią  mię znów sam. go. 
Z ima minie a wiosna zas tan ie  freski i por t re t  
ukończon ym a wtedy i j a  pojadę,  ona  wię­
cej mnie  nie zobaczy,  an i  s łyszeć o mnie b ę ­
dzie ani pamiętać.

Co jedno  to to pewna,  że za żadno  z tych 
dzieł  nie przyjmę od niej pieniędzy.  Być możn, 
że przez nie dojdę do sławy i za  to okażę się 
wdzięcznym.  Ale n i e  idzie ini o s ławę powsze­
dni ą  a raczej  o sztukę.  Był bym  szczęśl iwy,  gdy 
bym  posiada ł  skromny mają teozek,  k tóryby  mi 
pozwalał  żyć j a k  mi się podoba i j ak  marzę.  
Muszę was nudzić,  drogi  ojcze, temi h i s tor jami ,  
ale sprawia  mi to ulgę,  a tu nie ma nikogo, ko- 
m uby m m óg ł  myśli  moje powierzyć.  W obec mi- 
l ady nie ma m  odwagi ,  a tyś ojcze był  mym s p o ­
wiednikiem od p ierwszego g rzechu  mojegol.. .

(Ciąg dalsay nastąpi).

rowr, dr. Moszyński Adolf, ad w. Papara Ig. wl. aśbr 
Strouiatyn. Łeńko Jan, ,/ł realn., F e a se l  S ew e­
ryn, dzierżawca dóbr Szołomeja, Wiuiara Karol, 
wł. roal., Iwanicki Franclsaek wl re*U Łrcsyń-  
_ki Isydor wł. dóbr Hołe Eawokie, D ^ szk lew lo  
Jnljan wł. realn., dr. Poplei Jnljn^s adw., BUans  
Gnstaw, p.of. szkoły p o l l \ ,  dt. Sliałkowski T he­
n n  adwokat, Kossak Michał wł. lealo., Bogdano­
wicz Ancjui, kupiec, Kianrsreid Maurycy, urzędnik 
bankn hipot., Flubr Salamon, wł. realn., Lis K a­
rol, wł. realu., Bielański Władysław, szef biura 
krak. Tow nbezp. Na zastępców: Dr. Wiktor A r­
tur, kandydat adw., Teichor Michał, wł. realn., dr. 
Festenburg Edward, lekarz, S^ernold Fianciszek, 
wł. realu., Kohler Edmynd, budowniczy, Dobrowol­
ski Karol, wł. realu , dr. Riegcr Zygmunt, iek&rz, 
Czarnecki Franciszek, wł. realn., KrasackrMikol-tj 
wł. realności.

Odozyt dla kobiet. We środę 14. b. na. miał 
odczyt p. dr. A ntoni Prochaska o konfederacji 
Spyrka z Mel&etyna. Szanowny preiegeut scharak­
teryzował stosunki i prądy w ostatnieh latach pa­
nowania Władysława Jagie łły  i sa ioałol»rnośei 
Warneńczyka. Na tem tle skreślił aywyml barwa­
mi postacie Spytki i jego potężnego p rsec im ik a  
Zbigniewa Oleśnickiego, wykazał na podstawie dv- 
knmeutn, który sam odaznkał w archiwum petera- 
bnrskiem, do jakich sfer uależeli stronnicy Spyrka. 
Przedstawienie up»dkn rnohliwrj konfederacji o bar­
wie hnzyckiej, jahotoż kiótkl pogląd na dalsze na­
stępstwa tego wydarzenia zakończyły teu pljknj  
odczyt oparty na własnych badaniach. Następny  
odozyt p. pruf. Prochnickiego p. t . : „Porównanie
trzech utworów poetyckich", odbędzie się we środę 
SI. stycznia o godzinie 5r<*j w sali ratuizowej.

Konie nioyislruokie, jak n.tm donosi sekretarz  
Tow. ochrony zwierząt, nie są ostro k u t .” tak da­
lece, iż nawet w obecnej porze, w której nio wiele  
jest gołoledzi, padnją i kaM zą  slą. Onegdaj w a- 
Hcy Czerwonej nie..o pod gore nie. morrłv dowieść 
piusk.i sindui, ponpndały. a wtizy ..ła.snym c ię ­
żarom staczając się z góry, wlokły ko. ie za sobą. 
Prty  obydwóch parach koni skenstato-r;.no znpełnle  
wytarte podkowy i znpcłay braa ocylk

Pożar. Wc*ui T rano <t gudtinio i " ,  ngasiła  
straż -.gniewa m’ey >ks. pod ko rowni*: .rem sierżan­
ta Maiuszuwssiego pożar dachowy w małym Hoło- 
skn 1. ID. Spłonął dach nad »zopą tuż przytykają­
cy do budyuków mieszkalnych słomą krytych nale­
żący do Macieja 1 Linka. Sposciztżuuo przyt.am, że 
gmina ta nie n ii wosJ* narzędzi do gaszenia poża- 
rn i gdyby nię ratunek uaszej miejskiej ztraży, po­
żar mógłby byl przybrać wielkie rozmiary.

Złodzieje w uemotrzeoku. Nocny stróż sklepowy, 
Józef Pinker. pisjdybał w nocy aa 18 bm. o godz. 
w pół do 4ej na placn Rzeźni zarobalka, stojącego 
w sposób podejrzany pod kamienicą nr. 2. Ohcąe 
sie przekonać, ozy podejrzany człowiek nie poaosta- 
wlł czego aa miejsca, gdzie go widział stojącego, 
Pinker zbliżył sie i spostrzegł w otwartych drzwiach 
owej kamienioy światło i kilka osób w sklepl-  
kn, do którego prowadzi wchód z sieni. Przypu­
szczając, że złodzieje włamali sie tam, prrymkoął 
szybko drze i kemieniozne, i trzymając je s całej 
siły wntał o pomoc. W tej chwili nadszedł patrol 
polioyjny, a wszedłszy do wnętrza .klaplku, zastał  
tr.m znanych złodziei Jana Wesołowskiego 1 Jana  
Btawiuogę. Przy Wesołowskim znaleziono duze dłn- 
to, którem rozbito dw> zamki i dwie kłódki od 
drzwi ksmienicznycb i od suftpu. W pół godziny pó­
źniej inny patrol policyjny przytrzymał na nlicy 
Żółkiewskiej zarobnika Józefa Małkiewicza, are­
sztowanych oddano do rądu krajowego karnego.

Szajka złodziejska. W nocy na 16 bm. rozbili 
złodzi-je w podwórza kamienicy pod ]. 19, przy 
nlloy Żółkiewskiej od strony Starego Rynku, sklep 
handlarza skór Salomona Flnbra. Sklep zamknioty 
był na silny zamek 1 dnże dwie kłódki; złodzieje 
wykradli 30 sztuk skóry ua podetzwy, w-gi prze­
szło 3 centnarów a wartości około 400 zł. Zło­
dzieje umknęli kn Winnikom. Wyatany w tym kle- 
rnnkn agent policyjny, przydybat o pół mili z i ro­
gatką Łyozakowuką wracającego już do Lwowa 
Fenera z dwoma towarzyszami, czeladnikiem tapl- 
oerskim Beriszem Elmerem 1 Isserom Brylantem, 
leer. an. lani przy nicti tylko kwotę przeszło 4 zł.

Komitet wieczorków wełnianyoh, które się od­
będą w dniaoh 94, 31 b. m. i 7 lntego uwiadamia 
nas. że zaproszenia już są rozesłane Gdyby kto 
w skutek niedokładnego adresn zaproszenia nie o- 
trzymał, raczy zgłoalć się ustnie lab pisemnie do 
bizra komitetu, kasyno ruskie I. piętro Narodny
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Dom, hażlodziennie od 7mtj godziny do 9t=j wte- 
oztrem.

Łgor. śp. Tomasza H iroJykkiego nastąpił w skn- 
twh zapalenia płac i oie w Krogólca, ale w W s-  
sylkowoaca dnia 17. b. m. o godzinie btej popoin- 
dnin Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w Krogólcn, u&- 
jątnaści zmarłego. Nieboszczyk należał do najbliż- 
zryen i najserdeczniejszych przyjaciół p. Kazimie­
rza Grocholskiego i był jedną z powag frakcji po­
dolskiej.

Z głoau. Onegdaj w jednym z pabiicsaych o- 
grodów wiedeńskich, znalazł policjant młodego męż­
czyznę leżącego bezprzytomnle na taw«e. Sprowa­
dzony do biorą 1 ocucony młodzieniec zeznał, iż 
nazywa się Szeltberg, jest stocliaczem uniwersytetu  
i z nędzy i głodu, postanowił życie sobie odebrać. 
W tym cela zaohloroforanwat się na mrozie, żeby 
nledz zmarznięciu

Nową Reformę zaczął od wczoraj w miejsce 
dr. Adama Asnyka podpisywać jako odpowiedzialny 
redaztor p. Tadeusz Romanowicz. Dr. Asnyk po- 
zociaje jednak i nadal członkiem redakcji, której 
zklad (kątkiem tej zmiany podpiso bynajmniej się 
nie zmienia.

Zimny warszawski szachista Rosontal gra obe­
cnie w Paiyżn równocześnie 30 partyj szachów i 
to o bardzo wysuną stawkę.

Z bruku warszawskiego. Czytamy w Kur. 
W arsz. Osiadły w Warszawie pan N., obywatel 
ziemski, sprzedał w tych dniach majątek, a że in­
teres był dobry, wiec po spisania kontraktn 1 w zię­
cia naliczenia, sprzedający i nabywca ndsli się do 
nandlu win, j ik  tego wymaga stary obyczaj, n .  
dzi t  interesn obydwaj panowie, radzi go leż „ob­
lewali", a oblewanie to przeciągnęło się do późne­
go wieczór1 . Było jnż około lOtej, kiedy pan N. 
pozostawszy sam zaspokoił rachunek i wyszedł o a 
alieę. Widocznie jednak świeże powietrze odnrzyło 
tngio pauz N., bo przeszedłszy kilkaset kroków, 
zaledwie zdołał dojść do dorożki 1 zająć w niej 
miejsce, nsnął snem kamiennym, nie powiedziawszy 
nawet dorożkarzowi dokąd go ma zawieść. W prze­
konania, że mała przejażdżka ule zuBzkodzl pasa­
żerowi i że świeże powietrze może go zbndzi i o- 
trzeźwi, dorożkarz zaciął konie i n u ż y ł  —  natu­
ralnie w kierunku placu Aleksandra. Widząc je­
dnak, że środek ten n n  skntkuje, skręcił w Moko­
towską ulic, i tn stanąwszy pod latarnią zabrał 
się do zi.widowanl* kieszeni pozbuwlonego przy­
tomności pasażera. Pierwszy przedmiot, jaki ma 
wpadł w ręce, był to pngilares wyładowany pie­
niędzmi, zawierający około 4.000 rs. otrzymanego 
przed para godzinami zaliczenia na majątek. 0 -  
próoz pieniędzy w pugilaresie znajdowały się także 
1 bilety wizytowe ze wskazaniem adresu. Dzięki 
-tema poczciwy dorożkarz mógł odwieść śpiącego 
wciąż pana N. do domu, a tutaj z pemooą stróża 
zaniósł go do mieszkania, gdzie żona jeg« uli po- 
kołla się jnż drugą nieobecnością męża 1 doręczył 
jej zarazem pugilares z całą mieszczącą się w 
niej samą, stanowiącą już majątek dla nbogiego 
-człowieka. Poczciwy dorożkarz nie chciał nuwet 
przyjąć ofiarowanych mu przez paulą N., jako wy­
nagrodzenie za odd»ną usługę łOcln rs. i zażądał 
jedynie za zrobione kursa i stracony czas rnbla. 
»ą  więc i między rą klnsą łudzi, używającą jak- 
najgorszęj w Warszawie oplnjt, ludzie prawdziwie 
poczciwi.

Z Sybinu (Herm lunstadro) donoszą: Między ka­
detami Janem hr. Esterhazym, synem nadżnpann 
preżzbnrgskiego, a Leopoldem Wlllerem odbyt się 
wczoraj z powoda sprzeczki pojedynek na szable;  
obaj r»niii, Esterhazy ciężko.

Każdy według sił. W  Wiedniu defraudują mil- 
jony, a u nas tysiące. Oto ledwie schwytano ka­
sjera Polowego z Drohobycza, już dochodzi nas 
wieść z tego samego miasta o drngiej defraudacji 
tym razem pocztowej. Oficjał Adolt Jastrzębski, 
oddał się sam w ręce sądo i zeznał, iż zdefraudo- 
wał listy pieniężne zawierające ogółem ł .300  zlr.

Nieudałs wyprawa na „Jungfrsu". Anglik Gia-  
ham, znany badacz gór postanowił figo b. ro. mimo 
najmniej sprzyjających okoliczności, zwiedzić szczyt 
„Jnnrfran". W towarzystwie jeszcze kliku osób 
wybrał się on figo zrann z Orindelwald. Towarzy­
stwo dosełe do chaty górskiej I przy sprzyjającej 
pogodzie rozpoczęto wyprawę. Na diagi dzień eks­
pedycja oddalona była tylko jeszcze o ISO metrów 
od szeaytu, gdy w tem zerwała się sllaa bnrza i 
zmusiła ich do powrotu.

Zbrodnia w atłasach. W Edynborgu w arysto­
kratycznych kotach pierwszą rolę w tym seaonio 
odgrywała piękna wdewa, pani Izabela Logan. Dnia

12go b. m. pani Logau wydawała bal. na któ ./m  
zgromadził" się oała arystokracja O pomocy z ja ­
wił się nrzędoik policji i wśród ogólnego osłopie 
nlu przyaresztował gospodynią. Następnie przedsię­
wziął rewizję mieszkania i znalazł za atłaioweml 
kotarami łóżka ukryte kilkutygodniowe dziecię, któ­
re wdowa tajdmnie porodziła i daleń przed ślubbm 
udosiła.

Nowy Izrael. W Kiszyniewie otwartą została  
uroczyście w dola S. b. m. synagoga „Nowego I- 
zraela", wierzącego w Chrystusa.

Na nroczystem otwarcia znajdował się p. po­
licmajster, pastor Falstyn, kilka chrześ>‘inn i mnó­
stwo młodzieży żydowskiej. Reformatorom jest Joś 
Refoiowicz.

W wielkiej sali stała ,,gwiazdka* (choinka) i 
dwa wielkie stoły, pokryte czarnem sokoem z fren- 
dzlą złotą. Na nich le ia iy -  Nowy i Stary Testa­
ment i ince księgi święte.

Nabożeństwu rozpoczęto śpiewem, wykonanym 
przez chór męski i żońskl, przy akompaniamencie 
organu. Następnie przemówił sam reformator Joś 
Rnfałowlcz, i — głosem drżącym oznr.jmlł, iż bra­
cia jbgo żydzi znajdują się w błędzie, oczeknjąc 
przybycia MesjaszaJ gdyż Mesjasz jo t  przybył, a 
jest nim Jeans Chrystus. Rifalowlez przemawiał 
po żydowsku, oytująo ps:dray Dawida ( i 00  i 98} 
z tekstn staro-jadajakiego i tlnmacząc te cytaty ma 
język rosyjski. Pastor Falstyn odpowiedział po 
niemiecka: „Wiera, —  mówił, Iż wszystkie rellgio 
biorą swój początek z religji żydowskiej, z której 
wyjzedi nasz Zbawiciel -Tezn* Chrystus. Zbadał 
tę prawdę samodzielnie własną pracą myśli wasz 
brat Joś Rafatowiez. Bąlzę więc, iż lepie j udem nie 
w języka dla was zrozumiałym, przekona was on o 
waszych błędnik 1 o tem, że przy obecnym waszym 
poglądzie na reiigję, nie możecie się uważać za 
prawdziwych żydów."

Łatwo wyobrazić sobie, jaki gwar i rej wach 
panuje z tego powodu w warstwach konserwaty­
wnej lndnośoi żydowskiej Kiszyniewa.

Jeden z organów prasy odeskiej, z powodu o- 
twarcla nowej syuagogi, wystąpił z artyknlom 
wstępnym, w któr>m zastanowił się nad pytaniu- 
mi, czem je t właściwie ów „jndaizin chrześciań- 
okl* i j&gte prawa n ‘żydów do wyznawców no­
wej sekty stosowane być mają. Dziennik twierdzi, 
że zwolennicy nowej sekty, mlmojj pewnej reformy 
w dachu chrzbściańrkim, pozostaną jedna* żydami. 
Bezwarunkowo tedy stosnnek ten grnpy do praw 
obowląznjącyoli, nie tuoże nledz zmianie.

Ofiary przemysłu. Katastrom w kopalniach 
węgla w L!ćvln, o której pisaliśmy wczoraj, Jest 
czwartą z rzędu, która się w clągo jednego roku 
tam wydarzyła. Wybuch nastąpił w nocy kiedy 
tylko 75 robotników było obecnych; w innym cza­
sie pracuje w tym samym szachcie do 500 ludzi. 
Wybacii i ustąpił w głębokości 80 metrów o godzi­
nie 10-tej wieczór. W kwadrans późolej ratnnek 
jnż był zorganizowany, kilkudziesięciu* robotników 
pod kierownictwem inżyniera, podjęło się niobez- 
piecznej wyprawy. Robota ratunkowa trwała do 
godziny pierwszej na 7 1 robotników, wydobyto 43 
żywych i 38 trnpów, 4 brakuje dotychczas. Po 
ofiarach tego wypadku zostało 7 wdów i 35 s ie ­
rót. Jeden robotoik, wdowiec, pozostawił 14 
d z iec i '.

Zmartwyohwstały. W Pered na Węgrzoch 
zmarł onegdaj zamożny włościanina. Zmarłego uło­
żono na katafalku, a sześcla przyjaciół cznwuto 
przez noc w przyległym pokojn, skmeająo sobie 
czas popijabieo. około północy otworzyły się tiAgle 
drzwi i u kaeił  się zamglonym oczom czuwających 
zmarły przyjaciel, nbrany, tak Jak leżał n» kata­
falku : „Módlcie si«“ zawołał: przyjaciele pi dli na
kolana. „Mówcie Ojcze nnszu jeden, drugi, trzeci, 
tuk aż do 30. Przyjaciele w śmiertelnej trwodze 
modlili się, nie śmiejąc nawet podnieść oczu W re­
szcie duek znikł. Przyszedłszy do siebie przyja­
ciele ostrożnie odchylili drzwi od drugiego pokoju 
i zastali trupa zupełnie nagiego na podłodze, a 
wszystkie szafy i kufry wypróżnione. Sprytna szaj­
ka ztodziejl nrządzila bowiem całą komedię, żeby 
tymczasowo wykraść, oo się dało.

Walka w wagonie. Kupiec z górnej Anstrji pan 
A. udał się 14. b. m. pnspiesznyui pociągiem z 
Steyr do Wiednia. Na dworca w Steyr spotkał się 
ze znajomymi, z których jeden opowiedział nm, iż 
tym samym pociągiem jed*'e do Wiednia bardzo 
przyjemna m leła dziewczyna, z którą miał przy­
jemność posnajomlć się I zaprosił go do zajęcia 
miejsca w tej samej przadziatoe drogiej klasy. Pan 
A. jednak kupiwszy jnż przedtem bile' klasy pier­

wszej, odmówił z»proszenin. Do następnej stacji p- 
A. jechał sam jeden. Na stacji jedna chwilkę 
przed odejściem pooiągn weszła do przedziałki owa 
młoda dsiewezyna. o której wspominano mu w Btayr. 
Kiedy jnż poJląg m szył, dziewczyna usiłowała n ■- 
powrót wyskoczyć, mówiąc, że przez omyłkę wsia­
dła do pierwszej klasy. Pao A uspokoił ją jednak, 
źe na następnej stacji uiści bez dalszych trudności 
dopłatę i rozpoczął z nią rozmowę. Podróżna przed­
stawiła się jako baronowa z Monachium 1 podała, 
iż jedzie d. Polski, gdzie przyjęła miejsce jako 
guwernantka. Na ożywionej rozmowie prędko scho 
dzit czas. Koło St. Poelten gnwernantka oświad­
czyła swemu towarzyszowi, że okropnie się boi, ile ­
kroć przychodu jej przejeżdżać przez znajdujący 
się tam tnnel 1 przybliżyła się bardzo blisko do 
niego. Pan A. dla uspokojeniu wziął ją za rękę 1 
tak przejechali tonel, ponzora p. A. znów się odsu­
nął. Po chwili podczas rozmowy wydobył puszkę 
z papierosami 1 zapytał towarzyszkę, czyli mu pj-  
zwoli zapalić papierosa. W tej obwili młoda dzie­
wczyna wydala okrzyk trwogi 1 rzuciła się w oka 
mgnieniu przez okno wagonu. Pan A. przerażony 
zdołał jednak uchwycić |ą jeszcze za nogę. W szczę­
ła się okropna walka. Guwernantka krzycząc, iż ją 
zabijają, z całej siły starała się wyrwać i rznoló 
na szyny, pan A. w śraleitelncj trwodze gwałtem  
chciał ją ratować. Przez kwadrans trwała tn stra­
szna walka. Dopiero po kwadransie zatrzymano 
pociąg tnż pod Wiedniem. Wzięto pod dozói tak 
pana A., którego posądzono oczywiście o zamach, 
jak też i Jego towarzyszkę i na dworcu w W ie ­
dnia oddano ich w ręce policji. Tu dopiero wyja­
śniło się, iż piękna baronowa, cierpi na histerię i 
w skałek tego miewa napady rzeczywistego szaleń­
stwa. Pan K. natychmiast, uwolniony przysięga, że 
nigdy już nie odważy ule podróżować sum na wam 
z nii>»najem rai pannami

Kosztowny instrument. Skrzypce sławnego lip­
skiego wirtuoza Ferdynanda Pavida przeszły za ce­
n ę  17.000 marek w posiadanie profesora strasbur- 
skltgo konserwatorjun, Florjana Enjic, i to tylko 
za szczególną protekcją, albowiem zgłaszało się, 
wieln zagranicznych knpców, którzy oftarownll sarnę 
znacznie wyższą. Pomlenlone skrzypce są podobho 
bodaj czy nU najpiękniejszym z istniejących, dziś 
jnż nader rzadkich okazów wyrobu Józefa (luarneri 
dbl Jezu.

Wiktor Hugo nabył od paryzkiego Tow. kredy­
towego ziemskiego parcelę grantową o 1984 m«- 
trnch za cenę 338.000 frnnków I rozpocznie z wio­
sną nndowę duma.

Rosyjska ekspedyoja do bieguna. Dniu 4. bm. 
powrócił do Petersburga p. Jnrgens, który w czerw ­
cu roku 18H3, odjechał z Sngastynj! na Jnmitsk 
do Kizeńska. Ztamtąd rozpoczął podróż na północ 
łodziami, jednakże mrozy październikowe zmusiły 
go kontynuować drogę do Irkucka lądem. Ekspedy­
cja wywiązała się znakomicie z swego zadania i 
mimo silnych burz ani Jedaego dnia nie zaniedbała 
spostrzeżeń. Przyrodnikiem ekspedycji Jest dr. Bun- 
go, a koszta ponosi ak&demja umiejętności.

Trzęsienie ziemi w Syherji Z Trkticka Ulogra- 
fają o silitem wstrząśnlenln ziomi, Juk lo  tam na­
stąpiło 12 bm.  Według teorji Ful bu, potwierdzonej 
silnie przez trzęrienie zifimi w Hlszpanj! należało 
przypuścić, że przed dułem lf>, tm, nąstąpl gdzieś 
nowe wstrząśnienle. Trzęsienia ziemi w H i s z p u u j l  
łąozyfy się z gwnttowiiyni przypływom moigu, bo 
od 31. grnduU do 1. st.yoznla wpłynęły na to czte­
ry ważne olcollcznośct: największe zbliżenie księży­
ca i wieńca, pełnia i równoczesne przejście przez 
merjdjttu sluńca 1 księżyca, którą poprzudzlto o 
dwa dni trzęsienie ziemi w Syberji.

Długi wielkiej artystki. Powodzonio Bary .IJern- 
hardt w teatrze Porto-fit. Martin, ożywiło wszyst 
kich jej wierzycieli, którzy podali skargę o «af»u- 
towanlo jej gaży wynoszącej 1 ‘500 franków dziennie. 
Sąd nakazał wypłacać fiurzo za każde przedsta­
wienie 600 fr., a resztę oddawać wierzycielom.

„ T e n t  de bruit pour une omulette" W urzędo 
wej Czernmeiłser /ritun /;  w rubryce „nadesłane* 
pojawiają się n i em a l  c o dz i e n n i e  sążuisto podzięko­
wania dU rozmaitych ob yw a t e l i ,  k t ó r z y  ua cele ja ­
kichś Rcholserełnów i tp.  o l l n rowa l l  b a g n to l n o  kwo­
ty. Abstrahując od lego, żo d r ob i a z go w o ś ć  o Ilu r ula 
stoi w żadnym atosnnkn do napnssyibości podzięko­
wania, uderza jeszcze i to,  że kw o ty  zaptaoone ad- 
m lnlsfaej l  za „nadesłane1* dosięgają niemal sumy, 
która stała się powodem dziękczynnej ody. W ido­
cznie kwitnie nkędzy kolturtregerami bukowińskimi 
wazj-rsna admiracja.

Wiek ludzkodei w miarę postępojąeyoh badań i
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odkryć coraz i_ioj w prsotzłość złą e o i .. W.edzia-  
ńo oddawnu, te  człowiek Istniał współcześnie z wy- 
toarlcml uwiereętatni epoki dilowialnej, mamutem i 
niedźwiedziem ja„Liniowy™ obtcnla jedaak mnożą 
*>0 spostrzeżenia, które przemawiają za istnieniem 
<5Ełwzrioka w daleko «tarożytnlej.uych czasach. W iak 
zwanych pampas w południowej Ameryce, odkryt 
Ataeghlno szczątki człowieka obot koóci, należą­
cych niewątpliwie do pliocaen'&, a wieo do najwyż­
szych warstw tracclcj formacji. Przeszłego roku 
poruszyła jednak świat naukowy mniej jeszcze spo­
dziewana wiadomość, iż niejaki Abbć Bourgsvis  
odkrył w pokładach ibargln w Thenay niedaleko 
Bioli, należąoych do miocaena czyli do średniej 
warti.wy trzeciej formacji, wiec JesEoae starszych, 
obrobione kamienie o,;nl«lewt. OddEiat antropolo­
giczny francuskiego Towarzystwa dla postępu nank, 
znajdującego ri« w Ronen, poczynił odpowiednie 
poszukiwania I sprawdził w znpelności popriednie 
odkrycia. Pod gromada kości, które n . le tą  nieza- 
pra ic-enie do nAcerothjrium“, zwierzęcia z rodr.f.ju 
inieoaenów znaleziono kamieuia ogniskowe, noszące 
ślady Jietylko obrobienia, ale nawet ognia. W cza­
sie tedy, podlng zwykłych oblicz.n geologicznych  
o kilkaset tysięcy lat odległym od bieżącej chwili, 
istniał Już oalowKk. który sobie upoiaądzał iiarzę- 
dsia kamienne 1 znal juz ogień zatem początki 
kultury posiadał.

PomniK Wasyngtona w stolicy Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, którego budowę rozpo­
częto przed i)fi laty, eostał jn* w grudnia nkoń- 
osony. Odsłonięcie jogo uroczyste nastąpi w d. 22 
lutego, jako w dzień rocznicy urodzin Wasyngtona. 
Jostto najwyższy pomnik na śniecie, bo wynosi 
500  stop wysokości.

Strsty na morzu. Od roku 1880 do 1882 sagi-  
nelo ogółem 11 fi7 okrętów angielskich i 5028 la> 
dal. Z tej liczby rozbito sie 501 okrętów ze stra 
tą  1130 ludzi, „zatraciło s lę “ 152 okrętów 1 2822  
ihJci, zaś spaliło sio 51 okrętów i 52 ładzi. R e­
szta uległ* innym mniejszym wypadkom.

Raport pdioyjny. Nieznany zarobnik, wzrostu 
słusznego o dużych blond faworytach, twaray po 
ciągłej, wyłudził od parobka Franciszka Merczeka 
z  Targowisk surdut, w którym sio tegoś książka  
służbowa znajdowała.

Skradziono: w nony na 15 b. m. w Nadyczach 
powiatu Źólklowsklego p. lii.llowi Natansohnowi ee 
situjnl konia karej maści, a cltbgiaKo gniadego po 
■8 lat mające, krajowej rasy wartości 45 zlr., za 
którą to kradzież jest poszukiwany Jona 8chlpper, 
uroplnlk a Rawy mający lat 24, brunet, wzrostu 
• ła tan ego . ,

Zgubiono: książkę do modlenia w cearnej o- 
prawio i z klnnidrką w rynku dnia 18 Lm.; p.Wn-  
lerjan P. laskę trzlnową z srebrnym okuciem zna- 
czonem W. P. Zginął list z napisem adresata pa. 
na .T. B i ... adresowany do p. Gustawa Taudlera w 
B e m ie  zawierający weksel na 83 zlr.

Znaleziono: na Podzamczu damski kapelusz z
aksamitu czarnego z welonem, manszety i biały 
porkalowy kaftanik; zastawniczy kartkę Znkladn 
Kast. i kred. z dnia 5 bm. 1. 2518 na lankattów- 
ke aa 10 zł. edatawloną.

Znkwestjowano: n masztowanego pokojowego
•złodzieja Jakóba Blnustolna małą nlebloską je- 
4 w nbu>y chusteczkę a czerwonymi brzegami i nóż 
* trzonkiem alpaka; lisie fntro a plżmakowym koł­
nierzem 1 takiemiż tnanszetaml, granacowein su­
kni tn pokryte,

Oharoloa młoda sarniej maści, ogonek i nóżki 
białe praybłąkata sie pud i. 49 ulica Łyczakowska 
do p. Katarzyny Onyszkiewicz, gdsio ją właściciel 
może odebrać.

Teatr, literatura i sztuka
Ciekaw* odkryo.e, Przy burzenia sobie w prze­

rabianym obecnie pałacu Brllloweklm natrafiono nic- 
apodaiewanle w kilku salach na nieznane nikomu 
malowanie al fresku 1 sztuczno-złocone. Ozdoby te 
są loatnieszuzune na sufitach, które przy jakiejś 
dawniejsze! przeróbce zostały zakryte innym pro­
wizorycznym sufitem udekorowanym następnie wi ­
die smaku współczesnego, a raczej bez smaku. Zda­
je sie, U  powodem tej manipulacji była chęć obni­
żenia pokoi dla lepszego ich ogrzewania. Izby owe 
były pierwotnie wysokie na lokoi 10, a zostawiono  
im wysokości łokci 6'/j. tak, że miedzy dawnym a

nowj m snfit.im osooa dobrogo wzrostu może przejść  
nio schylając sio wcale. Inną niespodzianką jest 
odnalezienie „kiepień, pokrywających oałb partero­
we ł  ury nawet w salach, klórs miały snfity pod 
teuii sklepieniami rozmieszczone. W ogóle pierwo­
tna konstrukcja pałacu Brfilowekiego była aader 
kosztowna i staranna — Lelki wszystklo są z wy­
bornego drsewa, ściągane przy pomocy wielkich 
sztab kutego żelaza, złocę. L  un branżach i stju- 
kacb grnbe wybornym zlotem wykonywane Ozdoby 
gipsowe wykończone od reki na miejson przezna­
czenia, klamki cyzelowane, słowem —  w każdym 
szczególe konstrnkeji widać dbałość e estetykę i 
trwałość.

Wystawa japońska w Londynie mieszcząca się 
od dnia 10 bm. w Humpherey Hall Knlghtbride 
zwiedzaną jest tłnunib przez publiczność. Wysta­
wa owa posiada oryginalną świątynią, willą, zakł.d  
herbaty i szsreg ulic ze sklepami. W świątyni od­
prawiają nabożeństwo duchowni japońscy; w skle­
pach raemleślniey japońscy tozłoż/11 draży wszy­
stkich prawi gałęzi krajowego przemyśla, a her­
batę roznoszą kelnerki... japońskie, co ma być po­
dobno najbardziej lozweselującem.

Kolekojs Bazylewskioh, zakupiona przez rzą i 
rosyjski, wysłana została w tych dalach z Paryża 
w 92 jkrzyninch do Peteisbnrga "Wartość skrzyń 
asekurowano na 10 milionów franków.

Gounod powierzył w wznowionym w operze pa­
ryskiej „Fauście'1 rolę Siebia młodej, świetnym gło­
sem obdarzonej artystce pannie Fignet, dl.i której 
nmyślnin napisał nową arje golową, tak piękną, że 
orkiestra na próbie powitała ją oklaskami.

Wiedeński Siadtheater zdaje s i ę , że zno­
wu powntanie. Dawniejsi czlonkoaie rady dy- 
rekcyjnej wybrali w tym cela plac przed hotelem 
„Motropolo" i zbierają subskrypcję. Pian ten jest  
ze względów bezpieczeństwa nadzwyczaj stosowny,  
temberćzięi, że o kilkadziesiąt kroków od przy­
szłego teu rn  znajduje się Dana). Dyrektor karl-  
t e itru Tatartzy, snbskrybował 100.000 złr,. pod 
warnnkieiu. iż ewentualnie wolno mn będzie objąć 
dyrekcje.

Henryka Zeissbergs najnowsze dzieło p. t. 
„Źródła do dziejów polityki aestrjaekiej w epoce 
rewolucji francuskiej* zawiera pisze „N. Reforma11 
nieznane dotycliczaa szczegóły o powstaniu Koś- 
ciaszkuwskiem. Wybuch powstania w Polsce wpra­
wił rząd wiedeński w niemały kłopot. Cesarz 
Franciszek bawił podówczas w Niederlandaoli. Na 
wieść o powstaniu pisze zastępca cesarza, ar.cy- 
książe Leopold do brata: „Z  powoda tych spraw 
znajdujemy się tu w ogromnym ambarasie (in ernem 
erstaunłięhen KmbarrasJ, ponieważ nie wiśmy, jak 
się mamy zachować wobec Polaków, jak sobie po­
stąpić w razie, gdy Prasy zachcą posunąć się na­
przód. O tern wszystkiem nie znajdujemy ani 
wzmianki w poprzednich aktach i dla tego nie w ie­
my, co mamy robić.u

Tnjuy agent rządu amtrjaokiego donosi do Wie­
dnia, iż Polacy życzą sobie zamianowania arcyksię- 
cia Leopolda gnbern itorein Callcji, ażeby w ten 
sposób zbliżyć go do polskiego społeczeństwa, że 
prugną go następnie ożenić z księżniczką saską i 
uddnó mn polską koronę. W Wiedniu nie dowie­
rzano temu doniesieniu. Arcyksląże piBzr wkrótce 
potem do i.esnizz: „ P o le i łem  gen. Harnonnoart,
by sobie w tej sprawie postępował bardzo ostroż­
nie. a zwłaszcza, by zważał bacznie na zachowa­
nie się Kościnszki. Powinniśmy unikać wobec Ro­
sji i Pras wszelkich pozorów pobłażliwości dla P o ­
laków, którzy starają elę wabudaić podejrzenie, j a ­
koby działali w porozumienia s nami,11

W Wiedniu postanowiono zająć Kraków w 
ciągu lata 1794 r. W tym celt wydano tajne roz­
kazy władzom wojskowym w Galicji. Obiecywano 
sobie nawet, że Kraków, nie życząc subie okupacji 
pruskiej, przyjmie chętnie załogę austrjaaką. Nie - I 
gledność gen. Harnoncourt udaremniła zamiary | 
rządu wiedeńskiego. Prusacy dowiedzieli się o 
wzr.ystkietn i 15 lipca weBzto wojsko praskie do 
Krakowa. Starosta aostrjacki Baum i kapitan Lan- 
frey patrzyli s  za Wisły na tę okupację, nie mo- 
gąc jej przeszkodzić.

Pogrzob k[), Tadeusza Żul ińskiego.
Jaki żal powszechny, taki też ly ł  na wczoraj­

szym pogrzebie 1 udziel wszystkich warstw społe­
czeństwa. Już o g o d t 8 nie można było praojść

ni. Glimanską i Łyczakowską. Masy n&iodn stały 
□  ursm. O godż. pół do 4 wyniesione zwłoki z d o ­
mu ua karawan, m z balkonn przemówił imieniem 
Rady miejsaiej prof dr. Roszkowski, żegnąjąo . z , - 
wnemi słowy zmarłego, który żyeieu  swoim zasłu­
żył sobie na najwyższy zaszczyt, bo na nazwę — 
o s l  o  w i e ko.

Najzimniejsi indzie nic mogli się wstrzymać 
od tez.

Pochód ruszył w następującym porządkn : Ubo­
dzy obojga płci u św. Łazarza, dwa plutony ocho­
tniczej etrazy ogniowej „Sokół", sieroty ■ zakłada 
miejskiego i sióstr miłosierdzia św, Kazimierza z 
zakonnicami, siostry Miłosierdzia ze sppitaFa po­
wszechnego. Dalej korporacje z wieńcami i choią-  
g w ła m i: „Gwiazda11 i „Skala". Bractwa kościelne 
Z  chorągwiami. Kapela „Harmonji". Z a k e n y in g r e -  
mio 0 0 .  Karmelitów, Fraciazkanów, Bernardynów, 
Domiulkanów i Jezuitów.

Z  kolei stowarzyszenia i deputaoje z wieńca­
mi: Towarzystwo gimnastyczne „bokol* in gremio 
z chorągwią Szkoła słng, której nieboszczyk był 
założycielom, protektorem i nauczycielem. Koło l i ­
teracko artystyczne. Towarzystwo politechniczne. 
Żeńskie semisarjum nanczycielek i szkołc żeńska  
OrmLinrk. Stowarzyszenie żydowskie „Pra/mierze  
braci". B. Uczniowie uniwersytetu Kijowskiego a 
koledzy zmarłego. Akademicy. Komitet obywatelski. 
Lekarze szpitala powszechnego. 7'owarzystwo lekar­
skie. Koledzy s r. 1863. Rada miasta Lwcwa ze 
wspaniałym wieńcem, niesionym przez radnego Go­
łąb*.

Za temi depatacjami postępowało całe semi- 
narjum dnrhowne ruskie z prześliosnym wieńcem o 
wstęgach czerwonych, a potem seminarjbm łacińskie, 
proboszczowie parafij lwowskich, ks. arcybiskup 
Itakowicz z asystencją duchowieństwa ormjańskie- 
go, uaresrcie Ws. infułat Moaing w gronie ducho­
wieństwa archikatedry łacińskiej —  tuż przed sa ­
mym pokrytym wieńcami karawanem, którego na­
lany nieśli znakomita! obywatele A  wszystko to 
otoczone zastępem przynajmniej 40.00(1 ładzi.

O godzinie V,5 stanął pochód przed katedrą, 
gdsio „Lutnia* odśpiewała kantatę Rendelsohna, 
a dalszą eksportneją objął ks. kanonik Jnrkowski.

Majestatyczny chór n.inarzy»tów ruskich 
przeplatał marsze żałobne , Uarmonji" iz p iew y d n -  
chowieństwa. Na ulicach i placach płonęły latarnie 
gazowe. Na cmentarz przybył*, procesja o godzinie 
w pół do fitej.

Nad grobem przemówili radny Heppe, inżynier 
Leon Syrocsynski i Dr. Ignacy Krówcsyński.

Telegramy „K ub era  Lwowskiego'1
Wiedeń 20 s tycznia .  Na  dzis ie jszem pos ie ­

dzeniu Izby poselskiej wniósł  rząd ni spodz ian ia  
projekt  nowy w sprawie k o l e i  p ó ł n o c n e j .  
U rzydłu ia  on koncesję na 55 lal, a po upływio 
tego czasu musi  nas tąp ić  amor tyzac j a  ca łego k a ­
pi tału.  a kolej bez żadnych  ciężarów prze jdzie 
u* własność  pa ńs tw a .  Taryfy muszą  być  równo 
t a r j f o m  na kolejach pańs twowy ch ,  a gd yby c zy ­
sty dochód przekroczył  pewien procent ,  n a s t ę ­
pne  taryfy maja  być jeszcze bardziej  z redu ko ­
wane.

Lino 20, s tycznia .  Poc iąg  Kur je rski  zw any 
o r j e n ta ln j i n  (kursuje pomiędzy P a ry żem  a S t a m ­
bułem)  wykolei ł  się dzisiaj  pomiędzy Ascbttcl i  a 
St .  Pe te r ,  ale tak  szczęśl iwie,  że n ik t  nie p o ­
niósł  szkody.

Frankfurt 20. s tyczniu.  Z powodu z a m o r d o ­
wan ia  R um pf a  uwięziono tu przeszło 100 osób.

Rzym 20. s tycznia .  Papież  zachorow ał  n a  
zapa len ie  kiszek.

Z izby sądowej.
Warszawa I b  s tycznia .  (Sąd na Sędiicyo) 

Dnia  !ł b. m. sąd okręgowy w Sied lca ch  sądz ił  
sprawę,  której  p rzebieg żywo za in te re sow ał  Apa­
tyczną  społeczność  siedlecka,  tuk ze zwględu  n a  
n iebywały  do tychczas u nas  wypadek  o s - a r i e n i a  
o ciężkie przes tęps two s łużbowe jed neg o  z w y k o ­
n aw czyc h  organów sądowych,  j ako  też ze zw glę-  
du, że ze oskarżonym obronę  wnosi ł  znany  a d ­
w okat  pan  Pepłowski .

S a la  sądowa była przez  naszą  różnoj ęzy­
czną  publ iczność  wypełniona,  szczelnie.  N a
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l a w i e  o s k - r i o n y c h  za jąt  ra. .p,ce  ko mi sa rz  sądn  
ok ręgowego s iedleckiego .  Mi kol .j Fr zewa l i s k i j ,  od­
da ny  pod są I, z zawieszeniem w czynnościach,  n a  
mocy decyzji  i zby sądowej  Warszawskie j ,  za n a d ­
ążycie władzy ,  fa łszers two służbowe i p r z e k u p ­
s two.

Oto przebieg tego in te resu jącego  procesu.  
W l ipcu 1882 r., komis arz  Przewafinski j  mia ł
sobie polecone wykonanie  wyroku grodzieńskie j  
izby cywi lno  karne j ,  w sprawie  Lejzora J u n d e fa  
przec iwko Szczepanowi  Noskowiczow i, k t órym  to 
wy ro ki -m  n a  rzecz  p ie rwszego  przysądzoną  z o ­
s t a ł a  suma 3,900 rs. Pon ieważ  jak się okaza ło  
d łużnik  przeniós ł  swe mieszkanie  do innego  o- 
ł r r ,g u ,  mianowicie zamieszka ł  we wsi  Ź_bce ,  po- 
w i a t a  R a d z jń s k ie g o ,  pe łn iąc ta m  funkcję n a u c z y ­
c iela  szkółki e le me n ta rn e j ,  p rzeto J .  u.lał się na 
miejsca now go p e b , c n  Noskowicza i s t a n ą ł  tu 
w  dnia  24 l ipca 1881 r. o god/.inie 5 - tej rano.  
DfużniK i żona jeg o  60-le tn i  z góra  s ta rcy,  spali  
paszcze, lec* oskarżony  wpu szc zony do mieszka­
n ia  wraz  z so ł tysem wsi Żabce ,  T u r c z a k r m  i 
wierzyc ie lem J u nd e fem ,  obudzi ł  ich i ce lem wy­
n a le z i en ia  ukry tych  przez Noskowicza  pieniędzy 
przeprowadzi ł  bardzo energ iczną  rewizję,  p rz e t r zą ­
sa jąc  nietylko  schowania ,  lecz i pościel.  Usi­
ł o w a n ia  egzekutorów z począ tku ui ■ wydały do­
s ta te czn eg o  r e z u l t a tu :  w szafi * bibl iotecznej ,  mię­
dzy ks iążkami  znaleźli  około 50  rs., lecz gdy 
udal i  się do komory,  zona  d łużnika  Agata ,  k o ­
r zys ta jąc  z chwilowej  nieobecności  komisarza,  
wyję ła  z pod poduszki  posłan ia  p łó d  nny worek 
spore j  wielkości,  na pe łn io ny  papierami.  Ruchy 
j e j  około ukrycia worka owego w k i esz-n i ,  spo­
s t r z e g ł  Przewali ski j  i m e  zważając n a  u sp ra w ie ­
d l iw ia n i a  się A ga ty  Noskowskiej ,  ŻV worek ów 
s tanowi  wyłączną  jej  własność ,  p rzemocą  wyjął  
go poszkodowanej  z k ieszeni;  w wo l u  tym oka- 
sa ło  się po przel iczeniu 1,180 rs.

Niezależnie,  od tego, w kuf rze Noskowicza zna l e ­
ziono 5 weksli wys tawionych prz*-z różne  oso­
by  na  różne su my  na  imię A g a t y  Noskowiczowej  
i scedowanych  p rz -z  n ią  n* imię felczera szp i tala  
Ujazdo wsk iego  w Warszaw ie, Eus ta che go  H m  r y l u ­
ka .  Weks le  te Przewul ińskiej  również z.mresz 
UrW tał.

W protokóle czynności ,  sporządzony,n po u- 
końozeniu  poszukiwań j a k  również  i w i n w e n t a ­
r z u  za iętych  rzeczy,  Przewaii sk ij  z a p is a ł ,  że 
{pieniądze odeb rane  od Nnskowiczowej,  a  również  
i wyż rzeczone weks le  s tanow ią  w ła sn ość  
je j  męża  w in wen ta rzu  zaś zajęcia ni o z a ­
p isa ł  imienia ,  na  które one były wys tawione ,  w 
pro tokole  wreszcie zaznaczył ,  t e  >uma powyższa 
zna lez io ną  zos ta ła  częścią w szafie. częścią w k u ­
t rze,  o raz  t e  w kieszeni  poszkodowanej  miał  
znalcśó  zwitek papierów fami l i joych,  które po 
pr ze j rzen iu  n a ty c h m ia s t  joj zostały zwrócone .

Po ukończeniu czynnośc i,  Przewul inski j  
wróc ił  dv Międzyrzeca  i s t a n ą ł  tu u swego ko­
legi  komisarza  Teudorowicza,  u k tórego rówuież 
z a t r z y m a ł  się j ad ąc  do N>skowic/.ów na  żujecie 
t tu opowiedz ia ł  koledze o korzys tnej  dla niego 
czynnośc i ,  p^n^aważ J u n d e f  mia ł  się i  nini po­
dziel ić zna lez ionymi  u Noskowiczów p ieniądzmi ,  
n ie za leżn ie  od zap łaconych  według  taksy  ko­
sztów .

W mieszkaniu  Teodorowiczi*,  mia ł  na s tą p i ć  
podz ia ł  między J un de fem  i Przewal ińsk i rn  przy- 
czera os ta tn i  od wyjętych z kieszeni  Neskowiczo- 
wej pieniędzy,  miał  sobie odliczyć kilka stu ru- 
blówek a resz tę  doręczył  Jun defowi .  Ś wiadka mi  
powyższej  czynnośc i mieli  być gospodarz  Toodo- 
ruwicz  i k rewny jego Rafułowicz,  p rzy^zem Too- 
dorowiez  mia ł  radz ić  po koleżeńsku Pr/.- waliń- 
ski  ruu aby za aresz towane  wi k>lr i p ien iądze  zwró­
c i ł  Noskowiczowej,  In-z radu  była próżna.

W dniu 8(1. l ipca 1882 r oskarżony doręczył  
osobiście w W arszaw ie  Eustaehtwiiu Hawrylukowi 
awizację,  w którei  żąda ł  od I law.  wyjaśn ień co 
do  owych cedowanych  na  jego  imię weksli  i o- 
kol iczuośei  towarzyszących tej cesji. Hawryluk  
od mó wi ł  wówczas wszelkich wyjaśnień,  a izba 
są d o w a  cy towane  w powyższej  uwizacji  u rtykuły,  
u z n a ł a  n ieprawid łowo zasto . .awane. Na  wytoczenie 
dochodze nia  sądowego przec iwko Przew. ,  j ak  z e ­
zna li  poszkodowani ,  m . s ł  na  nich wpłynąć  i oso- 
biBcie za  pośrednic twem osób t rzecich  komisarz  
Teodoruwicz,  zeznania  którego,  juk na ś ledztwie  
pó r w ia s tk ow rm ,  tak i tu, p rzed sądem wraz  z 
z eznan iam i  k r e w u tg o  jego  R . f t ł nw ic za ,  n a da w ał y  
pos tępowaniu  Przcwa l iń  k ie g o  c h a r a k te r  p r ze ­
s tę p s tw  popełn ionych w ce lach zysku,  co i po­
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s łużyło g łównie  za  pods ta wę  do osk arżenia  Pr*°w.  
Ś led z two sądowe wykryto również  pewne  n ie po ­
rozum ie n ia  czysto p ryw atn e j  na tury  między T e o ­
dor.  i Przżw.  ja k  również  i to, że komisarze  są ­
dowi często spe łn i a j ą  różne  czynnośc i  n ietylko 
poza g ran ic am i  swych okręgów, lecz n aw e t  i c- 
k ręgów sądowych

Towarzysz  pro kura to ra  p. Woskrosien-k i j ,  
p od t r zym yw ał  ak t  oskarżenia  w całej rozr isgłośiu,  
p. PepłowsLi zaś  opar ł  obronę swoją g łównie  na 
wykazaniu ,  na  za-mazie p rawa  cywi lnego ,  pro 
wiu łcwepo przeprowadzeniu  czynności  egzekuc yj ­
nej przez oskarżonego i rozti  zasną ł  p rawe kobiety 
zamężnej ,  określone  204 Kod. eyw.

Sąd,  po krótkiej  n a r a d z i ' ,  wydal  wyrok,  m o ­
cą  którego  dowody przeciwko Przewaliń-  kiymu 
uznane  zostały za n iedos tnteczne,  sam zaś 1’. u- 
wolc iony od odpowiedzialności .

Wiadomości polityczne
Poznań 18 stycznia .  Czy tumy w Kurjerse po - 

enańskimi Z powodu odmówieniu przez pa r la m ent  
i r s ięcu  Bismarkowi  20 .000  mrk.  na  posadę uru 
giego dy rek tora  w minis te rstwio  spraw zugraui - 
cznych ,  u rządza ją  w nuszetn ks ię s tw ie  urzędnicy 
ag i tac ją  wcale z ich urzędem nie l i c u ją c ą .  Ze 
Średzkiego  donoszą do Dsiennika l Joznaiiskiego, 
że j e d e n  a komisarzy  obwodowych rozsyła przez 
woźnego po g m in a c h  odezwę, potęp'  i jącą ową o d ­
mowę par lamen tu ,  i domag a  stę podpisu od wło­
śc ian naszyc h .  Również  w wągrowieckim p o w i e ­
cie urządzono podobną  agi tacją.  W adresi .  tu kol­
por towany m wspomniani  są n a w e t  nasi  posłowie 
polscy, k tórzy,  „o ile byli obecni  n« owf in  p o ­
s iedzeniu , głosowal i  przeciw posadzie drugi -go  
dy rek to ra  w miois te rs twie  sp ra w  zag ra n i czn yc h" .  
W tym powiecie n iejakiś F r a n z  Sai ug« r  trudni  
się zb ie ran ie m podpisów, oświadczając,  że -na 
polecenie" dp ich zb ie ran ia .  Co do komisarzy 
obwodowych,  to zupswno wolno się zapytać,  czy 
urzędnicy  ci są n u  to, aby się trudniM po tyczną  
agi tacją,  i czy na  to oowód odnośny  opłać t w o ­
źnych,  aby  ich używano do kolpor towania  podo­
bnych  odezw ? Gdy pod polskie adresy  zbiera się 
podpisy,  to słyazymy zawsze,  że włościanie pod­
pisali się, zniewoleni  do tego prz tz  p-tua lub 
księdza,  albo że podpisal i  nie znnjac  t reści  a d r e ­
su —  gdy komisarze zbie ra ją  podpisy, zupewiie 
podobnego zarzu tu  nie usłyszymy. P r / . - , i n n i e  m o ­
żemy się apodziewać,  ż" Nordd. nllg. Zeitung 
spiesznie doniesie,  że n aw e t  polscy włościanie 
przys łal i  ki tka ce n tn a ró w  ubolewania  mol loo-m 
księciu Bi miarka.

Przepisy  więzienne bywują  wobec n t  zych 
więźniów pol i tycznych zas tosowane  z całą su io-  
wością.  Donoszą nam,  że p. J ó z e f  Chociszewski ,  
skazany  za wykroczenie  prasowe na cztery mie­
siące więzienia,  n ietylko  zmuszony jest  od 14 
bm. j a d a ć  ze wspólnego kot ła ,  a le  narlto, że po ­
społu z pospol i tymi  przestępcami  musi chodzić po 
jt dzt-nie do kot ł a?

Wiedeń z0. s tycznia .  Na  dz is ic jszcm posie­
dzeniu Izby de pu towanych  Rady p a ń s tw a  rząd 
przedłożył  p ro jek t  ustawy o regulacj i  r n ' k  g a l i ­
cyjskich.  Według  tego projektu,  na regulację  
pięciu sp ła w n y e h  rzek,  zna jdu jących  się pod o- 
pieką rządu,  zamias t  do t ychczasowych corocznych 
dotacyj ,  k tórych  wysokość  była rozmai tą ,  zostaje 
wyznaczoną  w budżecie  na dzw ycza jny m  s t a ła  ro­
czna  kwota  pół mi l iona zł. n a  przeciąg ‘ lut 15. 
N a to m ia s t  na  regulac ję  r*ek pomnie jszych  i p o ­
toków górsk ich  zezwolono z kusy pańs twowej  
kw otę 7 ,980.000 zł., p łynny ch  w ciągu l a t  16, pod 
warunk iem j e dna kże ,  j eś l i  kraj  p r zeznaczy  na 
t ’iU cel 5.320.000 zł.

Dalej rząd wniósł  us tawę  przeciw dążnościom 
soc jal i s tycznym,  tudz ież n i a w ę  przeciw szkodli  
w«ui u dla bezp ieczeńs t wa  publicznego używania 
ma ter ia łów wybuch owy ch ,  dalej  ustawi w  s p r a ­
wie u regu lowan ia  r y b o ło w j t w .  i w i e l e  iu n j c h  
mniei  ważnych  projektów.

Wtafoń 20 stycznia .  Wczora jssy  wykład  
Wal te rsk ir i  h e n a  s t a ł  się wielkim wypadkiem dnia.  
P i s ma  przec iwne  poświęcają mu wstępne  a r t y k u ­
ły.  P r o g r a m  jego  s t reszcza  się w zdaniu:  Zkpa
t r y w a n i a  na  kwnstjo ekonom iczne  i ś rodki  dla 
na p r a w y  s tosunków soc ja lnych ,  mogą  być pod­
s tawą  do formowania par tyj  n a  przyszłość.

P s ry t  20 s tycznia .  J a k o  nas tępcę  admira ło  
Pe yr ona  w m in is te rs t w ie  m aryna rk i  wymienia ją  
a d m i r a ł a  Cloue.

Pomiędzy  Nicmeami  i F r a n c j ą  przyszło «•* 
d iu g  „ K r u z  Zt g ."  do rozgran iczenia  posiadłość* 
n a  wybr zeża  zachodn iem Afryki ,  pomiędzy ni* 
ni ieeką B a l a ugą  a f r ancuskim G a b o n e m  ku wnę­
trzom kraju .  Ma to zapobiedz możebnym  ntar 
ciom w raz ie  gd yby b adani a  obus t ronne  raiulj 
byc posunięte w g łąb  kraju.

W ed łu g  okładu między Koreą  a J apo n ją  za 
płnei p ie rwsza  609 t u d ó w  odszkodowania  
przyjmie załogę  ja p o ń sk ą  w sile 1500 ludz i  w 
Seoul.

Oddzia ł  j suerwła  Stcv i r ta  s ta ną ł  12 bm.  H 
Gakdul ,  skąd  według  plmiu Wolsoleya powinien  
by był ruszyć t  j a z d ą  do Matamrrieh,  z o s t a w i a ­
jąc jmlk Sussez  dla ochrony skalnych  ź ródeł  podt 
Gakdul .  Odd ział 8 t tv a r t a  jest  nader  s łaby  w p o ­
równaniu  z tem co wyprowadzi ł  r. z. j e n e r a ł  
G r a h a m  przeciw Osmanowi  Digmie,  ale si ła Jego 
odpowiada  pot rzebie,  bo według  zdania  r e k o n e ­
sansów nieprzyjaciel  w tej s t ron ic tukże nie jest,, 
•zbyt si lny W M ettwhiinch rru S t e w a r t  oczeki ­
wać przybycia  gi-nerału Earln,  który ma w lu­
tym z łodz iami swemi  od Borbcru  leióry p r z e d ­
tem zd ' być na leży,  przybyć do Schcndi .

Sp ra w oz daw ca  „ S t u n d a r d a 11 kivśli w ton spo- 
sóli marsz  (r/ .ydniowy przez puszczę Kor ti  
„K o lu m na  ru i zy ł a  o 2 /.runa i pały dz ień p r z e ­
pędzi ła  w marszu.  Dążymy do Gakdul  drogą. 
Abu Ralfa i spodziowiuni  się t.nm zna leźć  wodę 
dla ludzi i z w . T z ą t .  Na oddział  zos tawiony do 
ochrony s tudni  | Howeyat t  s t rzelano  w nocy, z re -  i 
. l i t a  p a n u j e  h j i o ć ó i .

Małe oddziały Arabów krążij po pus tyni ,  
Noszą oni wszyscy uniform Mahdb go, ale nio są 
nmn iiioprzyjitżiii,  a kilku było u nas  w obozie 
chrąe  nam  sprzedać  o w c e .  Zapew nia ją  oni, że w 
Mćthflnnieh m a m a  wiele wojska  Mabdiego,  aio 
wiadomości  to nie ną wiarygodne  i t rudno p o ­
wiedzieć czyli tum zas t an iemy setki czy tysiące 
wrogów. Upał  w puszczy we dnie je s t  ogromny* 
i od 10 z ra ua  do 4 po południu  s t raszn ie  mę-  

C7,ąey.  Wielb łądy  2 l/i dn ia  nic piły już  wody,  
ludzie mają l e d w o  2 li try na dzień u chociaż 
woda  tu ejsza przypotn.ua  zupę  grochową żo łn ie ­
rzu c h e m ie  płacą dulura  za s z k l a u k ę -.

Petersburg 10 styczniu.  Sownjc Wremin pi- 
s z « : „W uniwersytecie  charkowskim z polecenia 
min is t ra  dz iekani  fakul tetowi  wezwani  został]  do 
wyrzeczenia  swych opunj  co do wykładających  
w uuiwer--.ytec.io docen tów;  których z nich n a l e ­
żałoby mianować  na  jirotbsorów nu ^zwyczajnych,  
kog* zostawić w dotychczasowym ehorukterze,  a 
itoinu pozostawić prawo wykłudu w churaktorze  
priva t-docyntów.  Djźickani, zapomniawszy  w tym 
wypadku o zasadz ie ;  „uinicus Pla to ,  sod magie 
amica v. r i t as" ,  w prze łatigj przez siebie za po­
ś r edni  ‘twem kura tora  ojnuji nic poszli za g łosem 
Hpraw:«dliwości lecz przeciwnie,  kierowali  się 
s t ronniczośc ią ,  wBkutek czego ludz ie  najzóolniej s 
i pos iada jący  zaufanie młouzieży zal iczeni  przez 
n ich zo.-tali do na jniższe j  kat. 'go?ji .  a lud/,w ni-  
czein się nie wyróżniający u a  polu działalnośc i  
nŁukow. j ,  zwykłe zora —  do katugor ji  pierwszej .  
Minis ters two wszakże  dobrzo pod tym względem 
poinformowane  zachowało  s tosunek  wpros t  p r ze ­
ciwny —  zakwali l ikowanych  do ka tegor ji  t rzeciej  
zal iczyło d -  kategorj i  pierwszej ,  a wykazanych  
do kategor j i  pierwszej ,  do ka t rgor j i  t rzeciej .  Ńn 
tuni lnie,  iż fakt. tan w dane j  chwil i  wy s tąp i ł  j a ­
ko n iekorzys tny  kom en ta rz  dla byłego s am o rzą ­
du uniwersy teck i“go i tak już  wielu liczącego 
wietu n ieprzy jac ió ł  —  flając s m u tn e  świadec two 
koteryjnośc i,  jakiej  wciąż mus i a ł  ulegać uni 
we rs y te t  pod wpływem s t ronniczych  profesorów i 
d / i - k u n ó w " .

Kijów 20 stycznia.  Przy o twarc iu  tutej szego 
un iwersy te tu ,  wydalono  n a  zawszą* /, powodu ze­
sz łorocznych zaburzeń ,  140 i iudontów.

Bukareszt 20 stycznia  W mag azyn ie  jedne j  
z<> stae j  kolei rossyjskigh w bozpośredniem s ą ­
siedztwie gran icy  rumuńskie j ,  znaleziono skrzyn,, 
z (10 funtami  dyuaini iu.  Nadaw ca  skrzyni  zos ta ł  
podobno schw yta ny  i ods tawiony  wpros t  do Pe-  
tesburgu.

Menheim 20 stycznia.  W Hoct ienhe im pewien 
czeladnik,  który nie mógł  wykaznć się za t rndnie -  
n iem,  zos ta ł  a resz towany.  Htrzeli ł  on z rewolwe­
ru do a r esz tu jącego  go ża n d a rm s .  Zna leziono 
przy n im pa t rony  i znaczn ą  sumę pieniędzy.  Nic 
chce  n y m ie n ić  swego nai.wisku.
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Gospodarstwo przeiysi i M i l
Stan  kolaf tran iw e.nalr .a j .  Z g o d n ie  z  n a s i e  mi

t a f o r m a o j u m l ,  k t ó i o  z n a l a z ł y  w y r a z  s w ó j  w r e z u l n -  
O l  u a n w a l o n e j  na w a l n e m  z g r o m a d z e n i a  w y b o r c ó w  
* * « k o W s k l c h  p i s z e  d z i ś  Nowa R eform a : N u  s e k c j i  
&4 d e » k o  Ż y w i c o , h i c j ,  d l a  u s t a w i c z n e g o  d o g l ą d a n i a  
w a ł n i c j n e y c h  o b j o k t ó w ,  j a k  m o s t y  1 w i a d u u t y ,  n z n n -  

'00 z a  k o n i e c z n e  w y z u a c s y ć  w i ę c e j  i n ż y n i e r ó w ,  n i *  
;k y w a  z w y k l e .  J n ż  t e r a *  * o b a w y  przed k a t a s t r e f ą  
' p o p o d p i e r a n o  j e  n i e  w  j e d u e m  m i e j s o n  i w y p r a c o w a ­
n o  J a *  j z o z o g ó ł o w e  p l a n y  o n  o d b n d o w a n i e  t e g o .  c o  
w ł a ś n i e  u k o ń c z o n o ;  a  c o  m o ż n a  b y ł o  z r o b i ć .  t o  z r o -  
b ł o n o  j u Z  t e r a a  i  a z a p e l n l o n o  p o  c z ę ś c i  b r a k i  n s j -  
p i i u l e j s z e .

Ruch na kolei jfast anaczny 1 mógłby się do­
brze rentować, gdyby nie to v.istnie, Ze d (chód 
idzie na naprawy i nr.npetniouia. Ieuą przycs' ną 
Waiego czystego zyska jest b>»L wiigosów do tego 
atopnin, Ze kdej transwersalna część swego towa­
ru odstępuje do przewozu koloi Karola Łodwika. 
1'łękay początek kotiknr, ncjl!

Nie mogąc liczy* na większy ozysty dochód, 
skoro naprawy go pożerają, stara •!« dyrekcja o- 
azozędzać aa urzędnikach w ten sposób, Ze wbrew 
Widocznej potrzebie nie mianuje atałycn arzędnl 
ków, ule wyręcza sic aspirantami, chor la £ im tyle 
■ufa, Ze powierza im ważne obowiązki, jak np. na - 
czelnictwo stacji.

Fakt otwaroia rnobn nie jest bynajmniej do­
wodom. Ze linja d..trze i trwale je«t zbudowaną. 
Dla tego pizypusroi imy, Ze rząd koszta napruwy, 
koniecznych uzupełnień w budowie i rekonstrukcji 
powinień pokryć z kaucji pi.soUiębiuiatWii-j ale uiŁ 
7. DieZącycu dochodów.

7i na j  w ia r o g " d n le j s * e g o  Z ró d la  o t r z y m u j e m y  
n a s t ę p u j ą c y  l i s t .

'Z pod  Puegactu. Droga żelazna do Stanisła­
wowa W p raw d z ie  jnZ otwarta r1<* wykolejenia i 
podobne katastrofy aą nu porządkn dziennym i zda­
j e  ale, Ze r u c h  w k r ó t c e  a n o w u z a s t a n o -  
w i n n y m  z a s t a n i e .

Nasypy wykonano w iesletti, na modno, teraz 
większa część, ale usuwa a reszta usunie sic pra- 
wdfopodohnle z wiosną. Czekajmy wiec!

Wiele podróżnych obawiając się słusznie kata­
strefy jodzie do Tarnopola koleją a ztamtą do B a ­
czne**, Huslatyua i Oaortkowa pocztą - zamiast 
nu Stanisławów koleją transwersalną.

Krwawy grosz kralowy dostał ale w dobre rę 
ee. Wiwat Schwarz i Ronobetti 1

Obywatejo z tutejszych okolic wybierają ale 
z dopuuieją do ministra handlu br. Pino z prośhą 
o troskliwsze opiekowanie się biednym nuszym 
krajem.

T e u t r  h r .  S k a r b k a
Dżiś „Nasi najserdeczn ie js i"  kom.-dja w p i ę c i u  

aktach W i k  t>>rvUH Sart|.>u.

P r z y j e r ( . » n  <l» L w ow a d. 19 »ty.uui»l SH5- 
Hotel F iu N <  U/.KI, 11. lir. iólzrzyńikl t  Podkamienia ,  

J. l taniu łt z Zudorowa, W, Luazpiuski a Kouisras,  T. 
Fedojowiitz s Klobsiiuwkl, J  Judkiawiuz z Kraków*, K. 
Pad l uwaki z Tarnopola, Rudnicki s J.*nn*-ą, K. Kę­
dzierski z Podzlulr/..

Hotel Ż u l i / .  A Księżna C, Radztwiłówna z Litwy, M. 
lir. F redrowa z W adnla, P. Kotnoweki s Kijowa, A. C i i j -  
kowski z Butanowa, M. Komarulcki z l lo rp ioa ,  A. Kuliuika 
Z Myonwa, K. Miius.er z Boruje*, 8. Kussy s W iednia.

lloicl A N G IKLSIił.  Dr. Aiih z Krakowa, dr.  K. 
Krzyz.mowski z Huczne**, A. Krajewski * Dubia, S. Hou- 
zi-| z jł/.ułonnH, W. Celsr  z Ostrowa.

T ( i l < ' g r U i n , y  t l t r g o w o  < unia 2u stycznia.

WlcdiuHr Przoulo* s« 100 k lo 7 5 *łr. żyło
— •— t l i . Okowit* -7 '------ *5 zli .  P e sz t :  Psseniu* sa
1 0  kila 3 2 3 — 25— ify-i rzepak —■ — U. Berlin pazauiea 
166.7ń ui., Zyto — as., 0 - owita «:i •;.> nt., olej rzepakowy 
62. 10 ni. P a ry ż :  M ą -“ '■* LiU kilo 46.— franków olej 
rzepukowy — .— okowlln —’— fr.

K ufla .  Wiedeó 'do styozuia: 76.— do 10. . Brema
7.20 do — .— H a m b urg :  7.40 n* styczeń 7.6 ■. — na st) • 
•zeń 'luty 7.00. A li tw erp ja : na alyołoń l i c — . Nowy-
Vork: 7.*/,. Filadelfia 7 */,.

lT0V. Z hoj Mfil lilrJ 20. UyCiHlo 188b.

A k v j .  on sztnLę bez kapona biażąeago 

Kolej sa l .  Ksr. L ud .  2oO oł. m. k. . .

r łaoą 1

2b3 oO 267 —
„ iwow.-Szerr ,-jazs. irtq wł. w. a. 8 C 60 210 —

Banku Lypet. gal po 200 zł. w. a 276 60 8'. —
,, kredyt, galic i-o iń u  i ł .  w. a. 237 — 243 —

L is ty  zastawu)! s a  100 z ł .
Tow. kred. galic. S ) ret. w. a. . . . ■ n f 100 25

ł, ,, » 4 ,, ,, 1 60 91 7t>
„ ,, „ ń „  ., okr, towe 
„  ,, „  4 ,, los 41

9 6 100 26
- — 8 —

Ranku k aj. 4'/,*/, w. a. loj. w 1 1 . . -o __ f r  —
Ilaiiku byp. K a l i e .  6 „ w. a. . . . t — ; V: —

n n ii ;ł u W. a. . . . 6 "5 97 75
„  5 ,. 1 ■ prał, . . 6 nr, 99 65

L is ty  d ł n i n e  za 1 0 0  ałr.
Gal. Zakł kr. włość. 6*/. w. s. wlikwid. 68 — rż1 —

r,»,ir ł» ty * (* »j yj 68 — .,)  —
Obligf ta IOO zł.-.

Iu d es  uizaeyjuc gai. ' pre. ni. k. . v l 2 M 20
K et , iiainc ii u u kra,. w. a. I. »uj. 76
Pożyczka krsj i  r. Ib13 > ; r. w. a. . « 75 jn4 —
P. łyczka „ „ 13*ł3 4 i poł proc. c. 91 tj.',

Losy,
M iasta  K r a k o w a ........................................ B 50 1 '  50

„ S tan is ław o w a ............................. 22 50 M  5,i
M onety ;

I lcks t  lmlea c r s k i ............................. i 70 80
Dukat c - s a r s k i ........................................ ifi 85
Na p c ie o n d o r ................................................... 7.8 - 83
Półim peria ł . . . . 1- — H‘ 13
R u l n i  ro y j s k i  s r e b r n y ............................. 1 I 64

„ H p s p f c r o w y ....................... *7’/. 29 V.100 marek n ie u i i i - r k i c h ............................ 6 ,  10 6 1 8 .

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ie d e ń  dnia '-*0 s t je zu ia  18o5. 

(godz. I tu. 16 po , oł.J
J.osy a l p e j s s i e ............................. .
Akcje v eg. b .u k a  kred u* 2 j0  zł. .
Ak*j» Anflffl.iik ł  na 1 .!o i ł ....................
Uninnbsuk na HK) zł. . ,
Ak j i  kniei K irni.i I .uawika na 210 U. 
Lninla idby  (koh-j t.-iłu <niowa na ‘i>0 ał. 
A .  -je kniei Airóid-Piun.o na z.u i ł .  .
Akcjo koloi p t tń i iw o w e j .............................
Akcjo kolei Lwów.-('zerniott-. ua iOo zł. 
Węzii-rsko-galicyjskiej !.olei na 2u0 a/. 
Losy pi.-niiowe wiedeńskie na Ii ju.zł.  
Obl igac j a  węg, w sżocis . . . . .
Akcje kolei wcg. zachodniej , . . .
C issńtk ie  f o s ; . ............................. , . .
II proc. losy tureckie ns 400 iranków . 
Złota renta węgit-r. 4 j,roct. a* 100 »ł. 
Akcje H nk .cre inc  as  100 zł. . .
lłosj-jskl rubel papierowy . . . .  
Loty prcinjowb w<;g n* 100 zł 

Usposobienie ; ehw,eji,a.
Yi lannń  d.^żo. stycznia I68C. 

(godz. lo  ni. dft wiecznreui.j
A t  j e  kredytowa...................... .......................
Akcje kolei Karola Ludwika . . , .
Keutu p a p i e r o w a .......................  .
L i t ly  liipoieczue g th c y jsk is  6 ptoe. 
Listy gal. Uauku włożciańsk. 6 pro*. ..
N -p o lc o i id n ry .................................................

Ut; osobieuie: spckcjiie.
B e r l in ,  d. i  stycznia ttwn, 

igodz. f, m. i0 p o p o ł)
Ko.yjski rubi l p . p e r o w j ......................
Akcj- austr.  krudylowe
Ak.je kolei Karola Ludwika . .
Auslrjaukie k . i  kur.fj . .

I Dzisiej
| toZO

Z  dnia
im p rz .

43 6 19 —
>10 75 319 —
1 ,5 25 363 50
71' 5 ■« X
64 V. 146 75

1*5 90 183 —
*3 -:5 •3 .4 5

3wl 75 8v  80
108 50 206 75
74 — ? i  —

:5 — (25 25
6 '•« t,8J —

17 ■ 6'» *75 75
1 8 10 7 76

'2 — 2* -
96 *JO 'b 17

103 35 1**8 10
8% l *8*/.

17 — 6 75

96 20 ■97 10
65 — 6z 5,1
—  — ---

*, — 1 —
—

19 •* :b

---- rn

—
— • _

POCIĄGI KOLEJOWE
podług . ga r  u lwowtklege 

O d c l w d a ą  S «  l . W O k a  t
Do C z e r n lo w le e : o godz. i> min. 30 rano p*ol*r 

p spieszuy, u godz. 1 '  aiin. ti> | 0  południu i o gadzliue 
11 n..n. iti w nocy coriąg  miętzany.

Do P o d w o ło czy sk , z dw orcu P o d z n u su e : e 
godz. m u .  rano poaiąg potpleszny, o godz. 13 min. 57 
po prłiidniu i o godz 1 min. bd wie só rp * a ią  mirszzuy.

Do S ta n is ła w sw e  na Stryj : rano o godz. ? m iu .  
*> pociąg Utiętza .y, i rzed poł. o godz. 11 min. 4<> pooiąf  
atonowy i ■> gbdz. 7 min. JO wieozór pooiąg mięezanj’.

D o  K r a k o w a :  o g. dz. 1>> miu. 46 wioozorom pociąg 
pospii szuy, o .oaz. 4 mm 6 rano pociąg osobowy, o godt. 
6 uun i po poł. pociąg mieszań} i o ogodzinie 6 min !5 
rauo poc i.g  ni.ęgziuy lokalny.

D a  P n d w olorzyak  : z  g łów n ego  dw orca  o gada. 
6 nim. 60 raoo pouiug pnzpuszuy, o godz. k tum. 42 pe 
j *ł. p o n sg  kuryors-l, o godz 12 min. 81 po poł i o gods. 
I mi n.  c.  wieczór pouiąg miętzany.

P r z y c h o d z ą  sio I ,w o w a :
Ze S tan la ław ow a iz Stryj : rz-to o godz. 8 min. 

2o pociąg inifsza..y, po południu o godz. 4 min. s7 pooiąg 
ozouowy i o odz. 3 mm. ao w noo} p<oiąg mięiznuy.

Z P od w olorzyok  : u* dworaoo Podzam ao o fodt. 
'0 miu. ta wieczór po iąg potpioazny, o godz. 2 miu. *o 
raoo i o godz. 3 miu. 4 i po potudaiu poi iąg miętzzny

Z C z e r n l o w l e e : o godz. 1>> min. <' wieczór pociąg 
poepietzuy, c gedz 3 u>in. 3> r. no i o gons. 3 min. 61 po 
połud.iin p siąg u iętzany.

Z P o d w o l o e z y n k : ua  dworzec główny Iw »sLi, •  
godz. 1 min. Cd wir zór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min 6 izuo i o gedc. 4 miu. Ki po południu pooi-g miy- 
szan).

Z K i z k o w a  : o godz '■ tuin. 3" rauo pooiąg pospie 
szsy. •  god/.. H min. 27 wirecór pociąg osobowy, o godz 
II  min. 33 przed poł. pocUg m ies im y .

Taryfa jazdy fiakrów i dorożek.
F i a k r y  p a r o k o n n e .

I. Jazda p ojed yn cza  wmi-*oi« iub na pr/catnieńein 
bez t>owrotu w dzień * ' et. w nocy 45.

II. Jazd y  za w ynagrndnenient czasu  o) za pie'- 
wszy kwadrans w dzień 40 et. za pierwszy kwadrans w 
nocy 46 ci. &) /.z kati ;  nasiępujs <y kwodraus w dzień ŻO 
ct. z* k t i . ty  iiasti*p ijauy kwadrans w n ev 2 ct.

Oz** niedoohodzący któregokolwiek kwadransa liczy 
się za cały kwadrans.

lik . i - z J y  z a  m l r j „ . : e  n z B a c z o n e :  do łazienek 
Blanka (Kiscłkij , ua Wysoki zamek, do Węgliótki^go las­
ku. do św. Zo.1i, do Żel.izuej wody, na Wólkę, do stawo 
Pełczyńskiego, do Kortnmówai, na Rajki, i z miasta do 
którejbądź rogiitki; bez l  itrzyma i» się i biz  powrotu 60 ct.

IV'. J a z d y  n s e z e g ń |n e > : a) Jazdy do i.tb od dworeai 
którejlnuli kol j i ,  bez rolnicy odUgłc.c i pomieszkania goś­
cia i tiźyftgo czasu, % lekkim pakunkiem wd-.icń l z łr^  w 
Ducy 1 złr. ot. 6j Jiizdy nz bale izb z balów podczas 
zapust (vt cl.

D o r o ż k i  j e d n o k o n n o :
I .  J - i d r  p o j e d y n c z a .- w mieście lab ua przedmie­

ście bez z*trzy:.i:mi* się i bez j owiotu w dzień ?■ et., w 
nocy 3 0  e t .

II. J a z d y  za w y h a g r e d z e i ie ta  c z a s n : a) u
pierwszy k.radrzns w dzień 25 ct w nocy 30 ct b| za ka- 
zuy .i i*ti ,'ujący kwadranH w dzień !3 ct. w nocy 17 ct.

I I I .  J a z d y  n a  m i e j s c a  o z n a c z o n e  już  w tary Aa 
dla 6:JriV« pcrosonnycb 8 et.

I \ .  J a z d y  s z e z e g ń l n e :  a) Jaz.iy ao lun o l  dwórew 
którejbgdż kolei, b«z róanicy odległości omjei zkania goścL. 
i itZyicgo > /. isu i  lekkim pakunkiem w dlTeń ',0 cf. w nocy ,30ct.

Jazdy nu balu puhliczue iub z balów 50 ct.
S izy  j a z d ich  do dworca s» pnkane i większy, którego 

guśr rbok siebie pomieścić nie mógłby i musi ,, być na 
koźle do płucu sir 1 ct.

U w a g i  o g ó l n e :  Jeżeli w powyżej wymienionych ja z ­
dach na miejscu rzuuczouc, do dworca kole. żelaznej lab 
na bul, haker iub dorożkarz wezwany bed ia do poczekania, 
do powrotu lub dalszej jazdy, tedy dalsze wy nagrodzenie 
nałoży sią n-outug lago — Jazdy za koiidukiem pogrze­
bowym liczy się poaług ez.Bit. — Wrazie podjazdu fiakra 
lub dorożkarza  przed dom, winien gośó za izekanW pojazdn 
jirzed łomem, t r . Hjąee kwadrans, zatiłucić fiakrowi pzro- 
koiineuiti O ,t .  dorożce zaś 10 ot. Ilość wsiadających z* 
powyższą opłatą oznaozu się di* Lukrów parokonnych na A 
osoby iorosłe, dis dorożek na 3 i soby dorosłe i jedno dzin- 
flię lub j dną osobę dorosłą i 3 dzieci — Zz 8t.nl odjazd 
przed dom i zrkanie nie dochodzące kwadransa, me nala­
ły  się żadnu wynagrodzenie — / a  jazdę nocną uważa 
czai o<l i. L istopada do końca M a r ca  po god.'. S wieczór 
do 6 i.lu6. w innych zaś  miesiącach od l<t wieczór do Ó 
rano.

T a r y f ł  i ro r k ła d  ja r d y  k o le i  k on n ej ( T  ^ n tv a ju )

/.* irzej.rd j-Jitcj zekcj. I. klasą 4 ct. z* przejazd 
jednej *e- -ji i i .  k lasą 3 «t

Perz dek sekcyj i , z - s t ankt w:  (Ltnjo 1.1 Dwora..« 
Karolu Ludwiku uitoa (|Nowy ń eiatj Lemia Sap.ehy Ko­
sz .r ,  Terdyuenda — Loseioł św. Anny — ob k II ygidal
—  P.a  > uu ł-ohow .k iah  — Pawilon p iczeiiainy — otcl 
Augielski — Pluo Mzrjaeki — Pluć H slieki — Plao C łow i.

(TJgja II ) Plao Krakowski — cerkiew śtv. M soiuj-
— łaźnia Lwowska (i.lioa Żółkiewska] — Poilzaui-ze 
ulica Zborowskich — Rogatku Żółkiewska.

Za jazdę pod górę w sokeji I, wsiadają k ł> koazar 
Ferdyu. lun wyżsj, płaul się 6 a igb dni1 8 et. Przejai- 
dżajac tz śc Sekcji opłaca sic należy t iść za całą tskeję. 
Pss.iżciowic winni bilety zatr/.ymać pod.za całuj ..azdy i 
na żada i i takowe ko trolurowi "kruc.

F r ir p is )  p o h ty ja e  dla Tranawnju. Osoby nie­
trzeźwe i n epriyzuuiuie ubrane, nie m gą byó wpu nzous  
do w p u.u — Jidtcym Dis wolao apirw*ó ani hałasować 
podczas lazdy. Palenic tytoniu wewnątrz wag nu wzhro- 
nieue. Podczas jtzdy nie woiuo stać ua sch<>dka>-b. Ża­
dnych zwiursąt f .ui paór], tudzisż prz Jtnimów którob/ 
swoja obict ż tą, lub nieprzyjemn, won ą snrswmły nla- 
dogodność współjadącym. nie można z aobą do wagonu 
zabierać. Nic prędzej naloty wsiadać do wagonu, d poki 
wysiadający takowego nie opuszczą. Pr c m otów, ulega­
jących optłaoie akcyzowej, przed u,fi zez niaui tskowęj ni a 
należ)' brać do wago a Otoby które p idczas jazdy z
powodu tego przekro zeuia przez miejską straż akcyzową 
. ałrzj m ue zosisłyby, muz  ̂ wyu.ąse i tracą j> awo do żą­
dani zwrotu pieniędzy za przejazd aupłat-onych. 
  — - ......

Muzoum układu narodowość Oaaolinókioh o.i  go­
dziny 10 do I codziennie; popołudnia zaś od & du S 
we wtorek i piątek. Wstęp wolay.

Muzeum imienia Dznduszyokioh otwarte w nie­
dzielę od e  idziny 10 do ł ,  w środę i s. botę od 
godziny 11 do 3.

Muzeum przemysłowe w ratnsza codzimiule »tz 
godziny 9 do 6 ; w pouindsiatek 60 et. w inne d h i*  
30 centów.
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W ła s n o & ć  g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o .

g ^ o a r ż ł s i a .
Ze  zdroju Bonifacego w Morszynie

B s j o b l i t s z a  w u z ę ś u i  u k ł a d o w o  s t a ł o ,  d z i a ł a  si lnie,  s z y b k o ,  b i z  b o l u  
i be/, u poś l edzen ia  t rawienia .

WySBCzcgólniona na 6 uu/staicach m Ldzg inm m i w N ic e i
18  8 3

W y s y ł a  e n  p r o s

Z a rz ą d  zd ro jow isk
w  M o r s z y n i e .

S Z E S C  M E D A L I  ZA S Ł U G I  I  D Y P L O M  UZN AN IA  
za niezrównane wyroby kosmetyczne i (biletowe.

B ia łe  i piękne ręce!!!
N a j b a r d z i e j  r z e r w o n e  i o p i e m h u i ę t e  r ę c e  w y l d e l a  i  w y d ę l i  

k a t u i a  p o  k l l k i t r a z o w u m  n a t a r c i u

(30)
KREMEM ROŚLINNYM

słoik H ) ct.

G R Y SIK  T O A L E T O W Y  do m y c ia  rąk
d l a  w y d e l i k a t n i e n i a  z g r u b i a ł e g o  n a s k ó r k a .  P u d e ł k o  2 5  ct .

PR O SZEK  D O  C ZYSZCZENIA P A Z N O G C I
d l a  n a d a n i a  p a z n c g e i o m  b i a ł o ś c i ,  r ó ż o w e g o  o d c i e n i a  i 

p i ę k n e g o  p o r y s k u .  —  P u d e ł k a  2 7  c e n t ó w .

M o d e ł k a  d a  p o l e r o w a n i a  p ^ z n o g c i  1 zł. 2u ct

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
d o  c z y s z c z e n i a  i f o r m o w a n i a ,  p a z n o g c i  o d  W  o .  d o  :! z ł r

JAN III NATO WICZ,
Fabryka ter Lu-ou ir, ul. Kopernika ł. Ił. 

Sklepy własne ni. l l a l i n k a  róg wałowej, Hotel 
E u r o p e j s k i; Filia wKIiAKOWII* Sukiennice 20.

/ / / / / / / / ;
Nti j t i i i i ic- j  j4 w

p o l e c a ,  m a g a z y n  m r  A

F.Knauera i Syna
pod złotym Lw«m 

wc Lwowie, plac K apitulny  
g-oto-W"ą ‘toiollzia.ę ciamslcą

K O S Z t  n T  d z i u r i m;  s z i r t i r i g o w e  o d  z ł .  10 i wy ż e j .
„ noo.no ,,  o d  zl. 1 H0  i wy ż e j .
,, d z i e n n e  p ł ó c i e n n e  o d  z ł .  2  i wyż e j .
„  n o c n e  ,. o d  zł .  2 7 5  i wy ż e i .

S P O D N I C H  o d  z ł .  2 i w y ż e j

Bieliznę męsicą.
K O S Z U L K  b i s i e  (U) 1 :il). 1 SD. 1 HO i w y ż e j .

, ,  k o l o n  w o  p o  I ł.O. 1 HO i wyże j .
O k s  f o r t o w e  p o  l ’HO i 2 2 5 .

K A I . K H O N Y  z. ( j s j g o t  p o  1 1 5 .
,, p ł ó c i e n n e  p o  I lu i 1 CO.

K O S  Z I  I K  d l a  c h ł o p c ó w  b i t d o  | o  1 21i .

, ,, c k s f n r t o w e  p o  W 5 .

Wsa-lki ' /.umówi i.ia /  prowincji fiskut*- 
07.iiiu Hi*) nti| | io.s/.niej i najlepiej.

V ,

Znpe ln io  Świeży tr„nsport
ze z b i o r u  m a j o w e g o  1S S 4. 

przez Suez sprowadzonej

Herbaty chińskie.
a  m i a n o w i c i e :  p ó ł

O .  „ A s u m  - P i c c o  - b i andar i n*
n a j p  r z e d n i e j  s z a  m i e s z a n k a

N .

a r o m a t y c z n a  . z ł .
1. „ T a s z u "  P e r ł a  C h i n ,  ż ó ł -

t o k w i d t o w a  . . z ł .
2 „ J u n t o j cz nn  P e c h a " ,  b i a ło *  

k w i a t o w a  . . zł .
3 . „ N a n d i y n " ,  c z a r n a  m o c n a  „
4. „Souohong," mJn n a t  k o t . „  
ó.  „Congo.“ f a m i l i j n a  d o b r a  „ 
b. „Proszek herbaciany" . „
7 . „ W y t i o w k i "  z n a j l e p s z y c h  

h e r b a t  . I ł .
8 . Souohong* n a j p r z e d n i e j ­

s z a  w ory g i . i a l i i y c h  d r e w n i a ­
n y c h  s k r z y n k a c h  zł.

9 . „Souohong," p o w y ż s z a  n e  
w a g ę  . . z ł .

p o l e c a  i L * n d * l

k i l o

5 

4 - 40

4
:i-20
2- 30  
'»■_
1 5 0

1-70

4

3- 00

>St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  R y n e k  l. 42

Do wygrania!
Losy po 50 d  .w.a.
w loterji na korzyść ubogich,

p r z y o / e m  w y g r y w a  : 
j e d e n  L o s  l oOU d u k a t ó w  w z ł o c i e ,  
d w a  p u  (JO „ „
d w i  im 1 0 0  „ „
C i - i a  w a r t o ś ć  w y g r a n y c h  fiO.Oo ■ z ł .  

(yiaffmettic 17. lutego iSdo. 
D o  n a b y c a  w  h a n d l u  h e r b a t y

F r j t  Scbnbatha i Syna
we Lwowie,  Rynek 46 ’(3)

Śniadania.
Z w r a o a t r  uwragą  S z a n o w n e j  P .  

T .  P u b l i .  z u o s c i ,  ż e  c z y n i ą c  z a d o ś ć  
w i e l o s t r o u n y m  ż ą d a n i o m ,  u t r z y m y w a ć  
b»j d ę  w  r e s t a u r a c j i  m e j  p o d  ł. 12 n- 
i i c a  Tcvbun. i l  k a  w e  L w o w i e ,  od  
u B l n  1 3  b .  i u . ,  w s z e l k i e  t u k  z i m n e  
j a k  i g o r ą c e  p r z e k ą s k i ,  p o  o e n a c h  
n a s t ę p u j ą c y .  h :

K a w i o r  s s ł r s c b a ń s k l  . . 12 c t .
s ś l eói  m a r y n o w a n y  . . 8 c t .
U.’ <1* ni r y m w a n a  . Ib ot .
K l e l b s . n  z r l i rzanr iu . . 5 ct
K le lb ss n  p o la k a  . . . fi ct .

„ „ Z  knpUHtl) 12 ct.
I M u c k n .................................................1 2  c t .
F t n r z k j  . . -  . . -  . 12 et
U i i l n s z  c i e l ę c y  . . . . ‘ 3  c t .

„ w o ł o w y  - . . . 1 1 ct.
W ą t r ó b k a  . . . .  . 1 2  or .
/ r a z  z  k a s z ą ..................................12  c t .
N ó ż k i  c i e l ę c e ............................10  ct .

„ w i e p r z o w e  . . . 1 0  c t .
P i e c z e ń  w i e p r z o w a  . . 15  c t .

W s / e l k  . napoje  zi iuuo n a j l e p ­
szej j akości ,  po c enach  n a d e r  u m i a r ­
kowanych.  ( 9)

Z, u s z a n o w a n i e m

Nafluła Toepfer.

R E G E N E R A T E U R
l r z y w i  * e a  w  p r z e c i ą g u  k i l k u  d n i  s i ­
w y m  w ł o s o m  k d o r  p i e r w o t n y ,  n a d a ­
j ą c  i m  m i ę k k o ś ć ,  n a d t o  n i s z c z y  ł u ­
p i e ż  n a  g ł o w i c  i u s u w a  p r y s z c z e

w y r z u t y  s k ó r n e .  (2 llj 
C e n a t i a k o n u  iO oerrtow 

D o s t a ć  m o ż n a  w a u t i * e
K. K R Z Y Z A N o W ł - K I E G O

wfi L w o w i e  ( u l m k  b r y g i d e k

o o o o o o o o o o o
W p r o s t  z Ame ryk i  p o ł u d n i o ­

w e j  u p r o w a d z o n ą  
wyborną k a w ę

i o l e o a

( A R T U R  K O Ś C I C K I )  

SKŁAD KAW Y wo LW OW IE
( J l i o r ą ż c / . y z n a  1. 2 2  n a  d o l e .  

K o s * ( u j e  w e  L w o w i e  
I k i lo  zlr.  1 40 ,  I 3 0  I 1 0 0 .  

N »  p r o w i n c j i  
47,  k i lo  7 * 0  s ir .  i N łO

Ct. f r a B C O .
Co mieniąca świaiy transport.

I “  1

G ł ó w n y  m a g a z y n  b r o n i

A lfred a  D z ik o w sk ie g o
■/At L W O W I!

p o le c a  W y -o k R J  S z la c h c ie  I P. T . P u b l ic z n o ś c i

dowo otworzoną Filję w Tarnopolu
p r z y  u l i c y  G i m n a z j a l n e j  

z a o p a t r z o n ą  w  n n j r . n a k o i i i l t H z ą  b r o ń  m y ś l i w s k ą  w s z y s t k i c h  
i s t n i e j ą c y c h  s y s t ' i u . w  i k o n s t r u k c j i .  1- f . l i o i i y  d o  w s z e l k i e g o  
g a t u n k i  b i o n i .  H e w o l w e r y ,  p r z y b o r y  j n y ś i i w s k i o  w  n a j w i ę k s z y m  
w y l o r / p ,  c f t y l i o r y  do  p o d r ó ż y  i a z e r m l e r k l .  p r z y b o r y  r y m . i r  
H k o - e ł o d l n r a k i c  d o  k o n n e j  J n z d y ,  o r a z  p e r ć i i i n c r j e  I w s z e l k i e  

a r t y k u ł y  t o a l e t o w e  z p j e r w a z o r / ę d n y c h  f a b r y k  z u g t u i n e z n y c h  
p o  c e = . n c ł i  n a j - u . x » . I » , z l c © - w e j j A . o c : 3 r © ł i . .  

1’ę l e c a j ą c  m o j ą  n o w ą  F l l j ę  ł a s k a w y m  w z g l ę d o m  P .  1’ P u ­
b l i c z n o ś c i  z a r ę c z a m  zn r z e t e l n e  i n a j p u n k t u a l n i e j s z e  w j k o m i n i e  
w s z e l k i c h  ł a s k a w y c h  z l e c e ń .  Z  W y s o k i e m  n o  w n a p i ł e m

( i u )  A L F R E D  D Z I K O W S K I .

K a r o l  B a - R a b a n
w e  L  w u w  i e ,  

p o l e c a
(>»d n a z w i s k i e m  „ M r l U H Z ” w e  L w o  

w i e  p o l e c a n ą  i s p r z e d a j ę  
k i l o  t a k i e j  k a w y  . . .  z ł .  l fi i) 

4 */( k i l o  w y s e ł a m  d o  k a ż d e j  s t a c j i  
p o c z t o w e j  w k r a j u ,  o p ł a c o n e  zn.7 ‘2 0 . 

N i e  u t r z y m u j '  w p r a w d z i e  ł ó d k i  
n a  O m a n i e ,  d o  j r z e w o z u  m g u l u r n e j  
g o  k i l k u  w o r k ó w  k a w y  „ S i r i u « z “ , 
m i e s i ę c z n i e  d o  L w o i r a ,  l e c z  z a p e ­
w n i a m ,  że  t d i  g a t u n e k  k a w y  z a k u ­
p y w a n y  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  ś w i a t o ­
w y  d i  t l r m ,  w y -  w n u j ,  „ S i r j u s z o w i "  
co  d o  s m a k u  Wci n  i w y d u t n o ś c i  «u-  
p e ł n i f .

Z whisnoj fftbryki 1

Świeue groioiitzoe
woskowo, biało 

i z  o b r a z k a m i  ś w i ę t y c h  i k w i a ­
t a m i  o z d o b i o n e  c t .  
d o  zł .  i . n d  m  s z t u k ę

polflca handflŁ

FR. SCHDBOTHA i SYNA
wo Lwowio, Rynek 45,

| |  ' '  N r r  4 4 7

Drobne ogłoszenia
T a r y f a  d r o b n y o h  o g ł o s z e ń  j s m l e u i o i i ą  t e r a z  / ,o s t a ł a  n a  k o r t s y ó ó  l a ­
s e r u j ą c y c h  w  t e n  s p o s ó b ,  ż o  d r o b n o  o g ł o s i t o u l a  o b l i c z a j ą  s i ę  
p o d ł n w  I l o ś c i  p o d a n y c h  s ł ó w ,  a  t o  d l a  u t a t w l o n l a ,  a b y  k a ż d y  m ó j j l  
s o b i e  p o p r z e d n i o  o b r a c l i o w a ć ,  I l e  j e g o  o g ł o s z o n l o  b ę d z i o  k o s z t o w  a ó .

Z a  o g l o s z o n l o  p o  r a z  p i e r w s z y  l i c z y  n l y  z a  k a ż d o  s ł o w o  
p o  j e d e n  1 p ó l  c e n t a .  Z a  t o  s a m o  o g ł o s z e n i e  p o  r a z  d  r u -  
f f l ,  l a b  t r z o c i .  U c z y  s i ę  t y l k o  p o  j e d n y m  c o u u i o  z a  k a ż d o  s ł o w o  
j e ż e l i  d z i e ń  p o  d n i a  b ę d z i e  d r u k o w a n e .

T n s e r a t y  w i ę k s z e ,  K o r s s p o a d e n c j o ,  R e k l a m y  w  r n o r y n o  
„ n a d e s ł a n e "  l i c z ą  s i ę  o d  I l o ś c i  w i e r s z y ,  p u d h i p :  t a r y f y  w  n a ­
g ł ó w k a  d z i e n n i k a  a m l c s z c z o n c j

3)818516111 roimaitB.
p o w o d a  z w in ię c i . ,  handlu  

X3. wyaprz.Mlnż kora l i  eznur-  
k ó w y c l i  I b fżuierj i  k o r a lo w y !  h 
po zn lż o u y r h  s i a l ’ ęji rn inr l i  
ul.  Karninirksi  I. 4. [2’>| Ukoi l i  zon y

1 ' i ’ f t c i l j t l e )  i

Pan.  pnnli-n wylcc/.u pod fiyskrn- 
eją i, t liuiftc/.ki, upł awów,  n a d ­

miaru ,  ubytku lub patologicznego b r a ­
ku r egularnośc i ,  spe c j a l i s ta  chorób 
płc iowych t rr.y ul icy P iekarskie j  1 

p i r t e r .  P rz yj mu je  od gedz 1—2 
nupoł .  od li—7 . Na  l is ty zamiejsoo-  
wc | .nd ad rese m „Dzioi i“ odpowiedź  
uatv«ż)m' , is( t !tl '

K z  In t y .  ( i . i r iniury kw,aiuwu w 
wie lkim wyborze po c e n a c h

n aj pr zys t ępn ie j s zy ch  pnlrc.n prUynw- 
iiU s z t ucznych  sw.niow St  ' warzy-  
szouia  Prncy Kol ot ul T ea t r a l n a  

lit. Z am ówi en i u  usku t eczn ia  się 
prędko i gustownie .  (|j j

Naue / .yr lr lka  p u ł k  i m o w i u  u 
b i e g l e  j o  f r a n c u s k u ,  n i e m i e c k u  

I u d z i e l a j ą c a  p r z e d m i o t ó w  s z k o l n y e h  
j a t o  f a c h e w , ,  n a u c z y c i e l k a  o i»i I 
m u z y k ę  p o s z u k u j e  p o s a d y .  H l l ź s z n  
w i a d ę m n ś c  p r z i u  g r z e c z n o ś ć  w b l u n e  
. P r a c y  Ki . b i o t *  p l a o  ś w .  - u c h a  we  
L w o w i e .  (4 4 )

WyZazy u rzę dn ik  p c u z u k u j o  
n a t y c h m i a s t  p o k o j u  u m e b l o ­

w a n e g o  w (>o Dl i Au p l a c u  ( i ł o w e g o .  
O f e r t y  p r z y j m u j e  A d m i n .  „ K u r i e r a  
L w o w s k i e g o *  p o d  I X X .  f d 7 )

a  l u c f i i i r z  (II czu l i  1 
i ; a  p i i u  l i t e r a t u r y  1 

j e ż y k a  n i u i u i c e k l e g o  1 p o l s k i e g o ,  , ja-  
k u t e ź  h i s t o r j i ,  u d z i e l a  n a u k i  w  t y c h  
p r z e d m i o t a c h  j a k  i w I n n y c h  w 
z j i k n - s  s z k ó ł  w c h o d z ą c y c h .  A d r e s  : 
M.  S.  u l .  P i e k a r s k a  I. 5 1 . (9 8 )

Zupno i sprzodaż.
F o r l e p i a u y  z j u e r w s z o r z ę d n y o h  

f a h r y u  s<( d o  w y p o ż y u z e n l a  w  
H y n  ku 1. I P .  I .  p i o t r  u.  |

K aay ■•„muli ło z łiincr.y- 
kaVml:l<Miil znnil imul I zn-  
Htiwatnl i Pa *(|iilUrl>-gcl) e | e -  

gniickn I w y b u r n lo  w y k o n a n e ,  
(akie,  Jaką  duntnrczy le iu d la  
Ma ąM i  s lu Iw u w a k le g u ,  aprze  
da.ię najlanli-j  S. ini in D e g e n
i iu ni ul .  W a ł o w a  I. 19

ttieszKam i śŁ«opji

P i e k a r n i a  uown zrestuurowaiifc 
przy jflli^u l tcnodyklynuk pod I. 
t .  zaraz  do wyuajęoiu.  l lm.Hfl i t  

wiadcui1 J 11 tstnżn,  m
Y‘j iliiwcu: Wojoleoh Manleokl.
Tdiiktor naczelny i odpow iedzialny: R a w a k o w io z  H an ryk .O O O C K K M O O O O !  • rukanu* . K u u t j e r a  L w o w s k i  e g a *


